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Cena numery to  groszy.
sgrssgg

_ ii« y  OOŁuSZEN:
2a wiersz milimetrowy przed 
60 groszy, w tdkSeie 80 gr., 
za tekstem 40 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świaiiiezne 25 proc. drożej. 
Oiebne ogłoszenia po 10 
. roesy. Dia poszukujący«h | 
orasy 5 gr, za wyraz. Naj- jj 

mnlsj 1 zł.
< n o io  czek ow e P. K. O

Warsznwzt 65 070.

'i IŁ# l:lS t ł

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie
zł. 2.00

Adres administracji: P ilsn o  
skiego Nr 8, telsion 4-V/, 
‘słeion redakcji 6-02, te­

lefon redakcji nocnej 
i drukarni 4-94.

Koalo ciekowe P. K.. O. 
Warszawę 66.070
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s m . Szumański otrzymał
t w o r z e n i a  g a b i n e t y .

W  k o ła c h  se jm o w y c h  zaz n a cz y ło  
się  d z iś  w y ra ź n e  u sp o k o je n ie  n a ­
s tro jó w , co p rz y p is a ć  n a le ż y  p rz y ­
ję c iu  p rz e z  p. p re z y d e n ta  d y m is ji 
g a b in e tu  prof. B artla .

D ziś la n s o w a n a  b y ła  w  se jm ie  
p o g ło sk a , że  p. p re z y d e n t n ie  b ę ­
d z ie  ju ż  p o w o ły w a ł n ik o g o  n a  Z a ­
m e k  ce lem  z a s ię g n ię c ia  o p in ji, lecz 
p o w ie rz y  m is ję  tw o rz e n ia  ga- 
b m e tu  p o n o w n ie  prof. B artlow i.

C h a ra k te ry s ty c z n e  p rz y te m  jest, 
że  p o s ło w ie  lic z ą  n a  to, iż p rof, 
B arte l, tw o rz ą c  g a b in e t, zw róc i się  
d o  p rz y w ó d c ó w  p o sz c z e g ó ln y c h  k lu ­
b ó w  se jm o w y c h  i p o d e jm ie  z n im i 
ro zm o w y  celem  w y ja śn ie n ia , czy  
n o w y  g a b in e t  m oże liczy ć  n a  lo ja l­
n y  i rz eczo w y  s to su n e k  se jm u , czy  
też  z n o w u  m a  się  sp o tk a ć  z p o d o b - 
n em i ja k  o s ta tn io  m a n ife s ta c jam i.

Pogioski i wersje.
D ziś o b ie g a ły  w  W a rs z a w ie  p o ­

g łosk i, że p re m je re m  m a  zo s tać  m a r­
sz a łe k  P iłsu d sk i. P o z a te m  tw ie rd z ą , 
że  p re m ie r  B arte l n ie  p o d e jm ie  się  
tw o rz e n ia  g a b in e tu . In n a  zn ó w  p lo t­
k a  w y  su  .v a  k a n d y d a tu rę  m in . M a ­
tu szew sk ieg o .

** *
W b re w  je d n a k  w sz e lk im  jarze- 

w id y w a n io m  i p o g ło sk o m , s ta ło  się  
w ia d o m e m  w ieczo rem , źe  n a  w c z o ­
ra jsz e j k o n fe re n c ji u  p. p re z y d e n ta  
R z p h te j m is ję  tw o rz e n ia  g a b in e tu  
o trz y m a ł m a rs z a łe k  se n a tu , p, S zy ­
m a ń sk i.

W e rs je  te  p o tw ie rd z ił  c a łk o w i­
cie  k o m u n ik a t k a n c e la r j i  cy w iln e j 
p. p re z y d e n ta , k tó ry  b rzm i n a s tę ­
p u jąco :

o*rezydent Rzpiifej powierzył 
misję tworzenia gabinetu mar- 
szaiKowi senaiu, prof, Julianowi
S z y m a t f s k ie m u C

W  g o d z in a c h  w ieczo ro w y ch  p ro f. 
S z y m a ń sk i p rz y ję ty  z o s ta ł p rzez  
m a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o  w  B e lw e ­
derze .

* * !f
W iz y ta  m a rs z a łk a  S z y m a ń s k ie ­

go w  B e lw e d e rz e  m ia ła  n a  ce lu  za-

Oekoraoja 6 bohaterskich
policjantów. 

W A R S Z A W A , 18. 3. N a p la ­
cu  m a r  P iłsu d sk ie g o  w  W a rs z a ­
w ie  o d b y ła  się  d z iś  u ro c z y s ta  de- 
k o rc ja  k rz y ż e m  z a  d z ie ln o ść  6 p o ­
s te ru n k o w y c h , k tó rz y  o d n ie ś li ra n y  
w  w a lk a c h  z b a n d y ta m i. D e k o ra ­
c ji d o k o n a ł k o m en d an t, g łó w n y  p . p. 
w  W a rsz a w ie  p łk . M a le sz e w sk i w  
o b ecn o śc i d y re k to ra  d e p a r ta m e n tu  
p o lity c z n e g o  m in . s p ra w  w ew . p u łk . 
S ta n iro  w sk ieg o  i w y ższy ch  u rz ę d ­
n ik ó w .

KURSY S A M O C H O D O W E

irsż. KLEBER
S O S N O W IE C , ul. W a rsz a w sk a  22. 

Z A W IE R C IE , 3-go M aja  21

p ro p o n o w a n ie  m a rsz a łk o w i P i ł s u d ­
sk ie m u  o b ję c ie  w  n o w y m  g a b in e ­
cie  te k i m in is tra  s p ra w  w o jsk o w y ch .

P o  za tem  k u rs u ją  p o g ło sk i, ża 
p ro f, S z y m a ń sk i tw o rz y ć  m r  g a b i­
n e t  p a r la m e n ta rn y , ju tro  z a ś  u k a ­
z ać  się  m a  e n u n c ja c ja  m a rs z a łk a

P r łs u d s k ie g o , w  k tó re j p. m arsza -, 
łe k  o św iad cza , że  je ś li g a b in e t  p rof. 
S z y m a ń sk ie g o  n a ra ż o n y  b y łb y  n a  
s z y k a n y  se jm u , to  p. m a rs z a łe k  P ił  
s u d s k i  g o tó w  je s t  p rz y s tą p ić  do  u- 
tw o rz e n ia  rz ą d u , z nim* ja k o  p re  
m je rem

z a z ię b ie n ia  ' 
reumaiyfmSsr 
bólach głow$p
S P IR Itti

m 88. przeciwko zwołaniu plenarnego
posiedzenia sejmu,

W A R S Z A W A , 18.3. (w ł.) D ziś
o d b y to  się  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  
k lu b u  b e z p a r ty jn e g o  b lo k u  w sp ó ł­
p ra c y  z rz ą d e m , n a  k tó re m  je d n o ­
m y śln ie  z o s ta ła  p o w z ię ta  n a s tę p u ­
ją c a  u ch w a ła :

O s ta tn ie  w y d a rz e n ia  n a  g ru n c ie  
se jm o w y m  w y tw o rz y ły  n ie b y w a łą  
s y tu a c ją  p o lity c z n ą . W  c iąg u  n ie ­
s p e łn a  4 m ie s ię c y  z b lo k o w a n e  pa r- 
tje  o p o zy cy jn e  p o  ra z  d ru g i s p o w o ­
d o w a ły  p rz e s ile n ie  rz ą d o w e  i to w  
chw ili, g d y  p ra c a  n a d  b u d ż e te m  
p a ń s tw a  n ie  z o s ta ła  je sz c z e  u k o ń ­
czo n a

P rz e s ła n ia n ie  is to tn y c h  celów  
p o zo ram i o b ro n y  ,p ra w o rz ą d n o śc i"  
p rz e z  au to ró w  w e z w a ń  do  g w a łtó w  
p rz  ec iw  z a rz ą d o m  k as  ch o ry ch  i 
p rz e z  g lo ry fik a to ró w  z b ro d n i m o r­
d e rs tw a  p ie rw sz e g o  p re z y d e n ta  R z e ­
czy p o sp o lite j je s t b e z c z e ln o śc ią  i 
k ła m stw e m , n a  k tó re  n a w e t w  ty m  
ta k  z g a n g re n o w a n y m  se jm ie  d o ty c h ­
czas  się  n ie  w ażo n o .

K lu b  B B W R . s tw ie rd z a , że  se jm  
w y w o łu ją c  p rz e s ile n ie  rz ą d o w e  w  
p rz e d d z ie ń  n ie m a l u c h w a le n ia  b u d ­
że tu , do  k tó re j to  p ra c y  je s t  p o w o ­
ła n y  i k tó rą  u w a ż a  z a  p o d s ta w o w ą  
d la  s ieb ie , p rz e rw a ł sa m  sw o ją  p ra ­
cę n a d  b u d ż e te m  p a ń s tw a , a lb o w ie m  
w  o k re s ie  k ry z y su  g a b in e tu  sejm  
m e  m a  p ra w a  o b ra d o w a n ia ,

N iew o ln o  m u  p rz e z  z w o ły w a n ie  
p o s ie d z e ń  p le n a rn y c h  u tru d n ia ć  p. 
p re z y d e n to w i jeg o  c iężk ie j p ra c y  
z a ła tw ia n ia  w  c ią g u  te j sesji p o  raz  
d ru g i n ie su m ie n n ie  i n ie o d p o w ie ­
d z ia ln ie . w y w o ła n e g o  p rz e s ile n ia  
rz ą d o w e g o .

D la teg o  też  k lu b  B B W R , z n a ją c

z d łu ż sz e g o  d o ś w ia d c z e n ia  w a rc h o l 
s tw o  c z y n n ik ó w  p a r ty jn y c h  i b ra k  
o b je k ty w iz m u  czy n n  k ó w  k ie ro w n i­
czych  w  se jm ie , a  te m sa m e m  p rz e ­
w id u jąc , że  b ę d ą  czy n io n e  p ró b y  w  
k ie ru n k u  n ie lic z e n ia  s ię  p rz e z  se jm  
z w y tw o rz o n ą  p rz e z  sa m  se jm  s y ­
tu a c ją , a n a w e t ze  s tro n y  m a rs z a ł­
k a  D a sz y ń sk ie g o  z n a la z ła  się  teg o  
ro d z a ju  z a p o w ie d ź  —  o św ia d c z a  
k a te g o ry c z n ie , że  w sz e lk im  p ró b o m  
z w o ła n ia  p le n a rn y c h  p o s ie d z e ń  se j­
m u  aż  do  c z a su  z a ła tw ie n ia  p rz e z  
p . p re z y d e n ta  p rz e s ile n ia  o p rz e  się  
z  c a łą  b e z w z g lę d n o śc ią , n ie  co fa jąc  
się  p rz e d  u ż y c ie m  ja k n a io s trz e js z y c h  
środków .

* * 
*

O g ó ln ą  u w a g ę  z w ra c a  fak t, że 
w  d z is ie jsz y c h  n a ra d a c h  k lu b u  B.B. 
b ra li u d z ia ł b . p re m ie r  S w ita lsk i 
i szef g a b in e tu  w o jsk o w eg o , p u łk . 
B eck.

Posiedzenie sejmu 
w poniedziałek 24 b. m,
B ezp o śred n io  p o  n a ra d a c h  k lu b u  

BB. o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  u  m a r­
s z a łk a  se jm u , D a sz y ń sk ie g o . P ró cz  
m a rs z a łk a  w  p o s ie d z e n iu  w z ię li u 
d z ia ł  4 w ic e m a rsz a łk o w ie  se jm u .

W  to k u  o b ra d  z d e c y d o w a n o , że 
n a jb liż sz e  p o s ie d z e n ie  se jm u  o d b ę ­
d z ie  się  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  24 b. 
m., a  p o c z ą w sz y  o d  teg o  d n ia , p o ­
s ie d z e n ia  se jm u  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  
co d z ien n ie , aż  d o  u k o ń c z e n ia  w a ż ­
n ie jsz y c h  sp ra w , p rz e d e w sz y s tk ie m  
b u d ż e tu , R ó w n o le g le  z o b ra d a m i 
se jm u  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  p o s ie d z e ­
n ia  sen a tu .

Prezydent Hlndenburg podpisał
u m o w ę  likwidacyjną polsko-niemiecką.
B E R L IN , 18. 3. (wł.) Dzisiaj, 

w godzinach popołudniowych pre. 
zydent Rzeszy, Himlenburg podpi­
sał umowę likwidacyjną polsko - 
niemiecką.

W  prawicowych dziennikach ber 
lińskich ukazały się z tego powodu 
ostre ataki przeciwko prezydentowi 
Hindenłrargowi.

20-ta państwowa loteria klasowa
w kolekturach Józefa Hławsldego 

w Sosnowcu, 3-go M aja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbr. Górn., 3-go M aja 14

w Grodźcu, Będzińska, dom Go- 
deckiego
w Ozeladzi, Rynek 8

t a b l e t k i  

s R ik A  J*. • ■ ■
I r yg i n n l n e  o p a k o w a n i a  z  c z e r w o n a  bancl ar o i n .  

I  zn ak iem  *8AY£R* .w _,kszfatc!s k r z y ie  sk  
n s b y s h k e *  Viizystl iich a p to k a c E

w 10 dn iu  ciągnień  5-ej k lasy  padły 
w ygrane  na  następ u jące  N -ry

Zł. S008 na Nr. 11666
Po zł. 500 na N-ry: 155910 159525

203685 203688
oraz stawki po zł. 250 n a  N-ry: 2712 11239 
11249 25119 47209 47779 58261 74014 92821 
92898 .109494 127318 149503 149592 161220
151222 151274 161201 161227 161289 163804
167108 167158 170324 170389 171956 171963
178552 178582 179205 180929 180948 180975
180984 192176 194927 199707 201075.

W yg ran e  s taw k i zam ieniam y ńa no­
we szczęśliwe losy  do dalszych ciąg­
n ień  5-ej kl., k tó re  trw ać  będą do dnia 
10 kw ietn ia  b. r. włącznie.

Urzędowo tabele w ygranych  każdo- 
dziennie m ożna p rze jrzeć  bezpłatnie 
w powyższych ko lek tu rach  f-y  Józef 
H law ski.

W ARSZAW A, 18. 3.
Zł. 15.000 na nr.: 154409.
Zł. 10.000 na nr.: 176024.
Po zł. 5.000 na n-ry: 16623 54448 172222 

192317 11666 32369 88562.
Po zł. 3.000 na n-ry: 10710 33688 157530 

8774 26860.
Po zł. 2.000 na n-ry: 30705 68710 76698 

130G83 133123 138527 185681 7246 23320
32560 90995 172083.

Po zł. 1.000 na n-ry: 7413 13741 14625 
55121 70710 76730 105530 108711 137632
150941 162361 176009 30360 33585 34030
81687 92769 145593 175345.
Pa zł. 689 na n-ry: 17661 27318 30340 32477 
33375 56821 99598 105220 110226 112099
114854 126283 127291 129199 130517 139459 
131292 133053 148173 176869 185388

953 6813 22831 30582 72789 86149 93553 
116624 124591 126520 152493 153252 160081 
105758 172406 188267 207074.

Po zł. 509 na n-ry: 25 4343 5509 11033
11572 14103 14628 17727 18630 19145 19261
27189 46555 48543 52767 74410 75722 75825
76857 83276 84205 89254 89483 97474 101751 
102122 102357 104036 110074 111503 112941
114173 119188 119845 120174 141160 143210
144461 146262 154242 154478 155910 159525
160079 161386 165717 166004 167245 168389
176713 178754 179844 179852 180696 181774
183169 184798 185471 189073 192233 195736
199066 203868 205905 208779 20S987 209299.

4651 12475 12601 17220 18434 18821 18943 
27239 27722 30945 37360 49158 52070 53671
53834 55570 57384 57766 70526 76591 77052
77674 80069 81432 82229 82646 83052 83912
91378 91553 94041 101524 101910 102213
104962 108180 112848 114586 121674 121732
123829 123926 132853 135143 143836 149879
150426 150859 151798 151859 154534 163768
165896 167633 168725 170072 175790 176499
177.191 180210 180348 181037 184227 1860J6
186183 188183 193046 194912 195317 196698
198743 198754 199933 200210 203685 205717
206968 207336.

Tabele wygranych losów
z a  w sz y s tk ie  d n i c ią g n ie n ia  V  k la sy  

s ą  d o  p rz e jrz e n ia  u  k o le k to ró w :
w S osnow cu :

E. © p u s z c z a ń s k ie g o , u l. 3 M a ja  8.
K s ię g a rn ia  „ W ie d z a ”. 

W ł. C ie c h o w s k ie g o ,  u l. 3 M a ja  8.
w Będzinie:

Z. SdisklS£jO ( ul. M a ła c h o w sk ie g o  38, 
1 am że  m o ż n a  z a m ie n ić  w y g ra n e  

s ta w k i i n a b y ć  lo sy  do  V  k l. d o ­
p ó k i z a p a s  s ta rc z v
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O ZAOPATRZENIE EMERYTÓW:
B. PAŃSTW ZABORCZYCH.

WARSZAWA, 18. 3. Do kategorii 
najbardziej upośledzonych obywateli 
należą emeryci b. państw  zaborczych, 
których em erytury nie dosięgają D<*ao 
mu najskromniejszego eboeby mini­
mum egzystencji.

Dzieje się to  jednak częstokroć s 
m ,y samych emerytów, gdyż ustawa 

em erytalna przewiduje wyraźnie moz 
nośe podwyższenia ich uposażenia do 
1©8 proc. em erytury, o ile emeryci sa 
ezasu swej służby zasłużyli sic narodo 
wi poiskiemu.

Śpiesząc z pomocną ręką emerytom, 
a in is te rju m  skarbu wydało okolmlr, 
przypominający o w spom nianej dobro
iziejstw ie ustawy i  zapowiadający 
stosowanie je j przepisów wobec wszyst 
kich emerytów, którzy udowodnią, ta 
byli zawsze dobrymi polakami i mus­
ieli do organizacyj niepodległościo­
wych lub społecznych.

CIECIE BRZYTWĄ ZA NAKAZ 
OPUSZCZENIA DOMU.

WARSZAWA, 18. 3. Dozorca domu 
m . 44 przy ul. Chmielnej 42-letni Lud­
wik Gorzkowski, padł wczoraj przed 
północą ofiarą zuchwałego napadu.

Już po zamknięciu bram y i zgaszę 
ain świateł Gorzkowski obchodził wszy 
gtkio k latki schodowe, sprawdzając, 
ezy wszystko jest w porządna.

Wszedłszy na kuchenną klatkę sofea 
Sawą, spostrzegł na 5 piętrzę jakiegoś 
śpiącego mężczyznę.

Gorzkowski obudził nieznajomego 1 
kazał mu opuścić dom. W odpowiedzi 
na to osobnik dobył z kieszeni brzytw y 
ł rzuciwszy się na dozorcę, zadał mu 
głębokie cięcie w szyję.

Na krzyk dozorcy wybiegli lokato­
rzy i u ję li zamachowca.

Jest to 35-letei Stanisław Stefanlde 
wicz nigdzie nie meldowany.

M ILJARBY NA ZBROJENIA.
BERLIN, 18. 3. Przedłożony radzie 

Rzeszy budżet min. relchswekry 
prelim inuje na wydatki, związana s 
utrzymaniem siły zbrojnej Niemiec w 
1339 roku sumę 799 mil jenów m arek 
(1487 miljonów złotych). Najbardziej 
zdumiewającym wydatkiem w r. b. Jest 
pozycja 2.25 m ilj. m arek jako pierwsza 
rata- przewidzianych 38 miljonów na 
wzmocnienie fortyfikaeyj.

Widocznie chodzi tu ta j o wybudowa 
nie nowych fortyfikaeyj poaa lin ją  wy, 
kreśloną we wspomnianym układzie.

W daiu Imienin Wielkiego Człowieka.

3 MILIONY DOLARÓW 
DLA PRZEMYSŁU ŁÓDZKIEGO
ŁÓDŹ, 18. 3. Dwie wielkie firmy, 

włókiennicze w Łodzi prowadzą pestra 
ktacje z Banca Commerciale w Medio­
lanie w sprawie kredytu w wysokość! 
S miljonów dolarów.

BURZA Z  PIORUNAMI 
-W  KRAKOWIE.

KRAKÓW, 18. 3. W czorajszy ranek i 
przedpołudnie były m glista i poehnrar 
ns, ekało południa nastąpiło przelotno 
.wypogodzenie, tem peratura podniosłą 
się nagle do +  8“ C. Około godziny 2 go 
południu niebo zasępiło się nagle, za 
kotłowało w powietrzu i  o godz. 2 ł pól 
horyzont pnseMegły błyskawice, po­
leru  rozległ się huk piorunów. B ursa 
nad Krakowem trw ała  siedm i  pół mi­
nuty, bądź co bądź zjawisko rzadkie, do 
bra wróżba dla rolników.

„mm mu$”
Farba do włosów
©■i pól wieku w użyciu.
Momentalnie farbm e na wszy st­
kie docieme. Siwym włosom 

przyw raca pierwotny kolor. 
Sposób użycia w każdem  pu- Ż 
dełku. Do nabycia wszędzie. <1 

> ♦ > - >  >•>

Szczęśliwy jest naród, k tó ry  
w  przełomowych czasach m a 
wielkiego człowieka, prowadząca 
go przez odm ęty dziejowych burz 
państw o do p rzystan i spokoju i
rozkwitu.

J a k  niepom iernie większym 
jest tr u d  dokonania tego dzielą 
w s y tu a c j i  naszego państw a i a a  
rodu.

Odrodziliśm y się w chwili po 
żogi wojennej, gdzie na  pokojowi 
skach zm agały się w ielokrotnie 
potężniejsze cd nas siły , £ niczego 
na  zniszczonych ziemiach, rozda? 
ci od półtora w ieku na  S różne na 
rody, bez środków m aterialnych , 
bez realnej widocznej nazew nątrs 
siły, obarczeni ciężarem  niewolili 
czych instyktorów  duszy zbioro­
wej, m ając za sobą jedynie czyn 
legjonów.

I  w tej chwili kiedy dnia 11 
listopada 1919 r. zjaw ił się na  
dworcu w W arszaw ie On, wię­
zień z M agdeburga, całe 'społe­
czeństwo oddało m u się w  ręce,.

Eęce te nie zawiodły. Popro­
w adziły państw o m ocnym sterem  
poprzez małość i sprzedajnośc, 
przez m ielizny egoizmu i słabo­
ści, rozw alając po drodze okowy, 
niewoli —  k ie ru jąc  naw ę naszą 
państwową, na drogi rozwoju i 
potęgi.

W szystkie ciemne moce skrzyk 
nęły się z zakam arków , aby s ta ­
nąć na  przeszkodzie.

U piory  h is to rji w yszły na 
światło dnia, zagradzając drogę. 
W archolstw o, b ra k  poczucia od­
powiedzialności za państw o, sła­
bość i  b rak  decyzji niewolników,, 
egoizm i  sobkowstwo, kry jąca  
się pod szczytnemi' hasłami'

■ krzyw d społecznych, stanow ych 
i  klasowych, podnosiło głowę i  
rzucało kłody pod utrudzone sto 
py  wielkiego budowniczego.

M ilkną jednak powoli te cie­
mne moce. D zisiaj społeczeństwo 
w olbrzym iej swej większości wi 
dzi, a jeżeli dojrzeć jeszcze nie 
może to czuje, że w tej olbrzy­
miej postaci k ry je  się jego los i 
przyszłość.

Nic nie pom ogą kręte  drogi 
party jn ietw a, naw a państw ow a 
m inęła wiele skał podwodnych i' 
idzie ku  lepszej przyszłości.

Choć wszystko wyzyskiwano 
jest przez opozycję n a  zatrzym a­
nie w  drodze postępu, naw et nę­
dza mas, w strząsy  gospodarczo, 
choć żeruje przeklęte p a rty jo i- 
etwo na każdej tru d n o śc i'—  od­
radza się dusza Polska, pow staje 
nowy obyw atel w społeczeń­
stwie.

H asłem  tego nowego c-złowie 
ka  jest: in teres państw a ponad 
wszystko inne.

To nowe zwycięstwo wieILdo 
go wychowawcy narodu. B uduje 
się w sercu obyw ateli niezłom na 
tw ierdza dla obrony i  u trzym a­
n ia  wolności.

D la w ykonania swych zadań 
w państw ie obyw atel otrzym ać 
m usi konstytucję nową, k tó ra  się 
stan ie ram am i, gdzie zaw arta  mu 
si być moc państwa- Nie ta  zepsu 
ta  nienaw iścią i obłędnym  s tra ­
chem przed jego osobą, ale taką, 
k tó ra  da społeczeństwu moc prze 
Urwania*.

Najbliższe dzieło życia m ar­
szałka Piłsudskiego now a konsty 
tu c ja  m usi być społeczeństwu 
dana.

Nie ty lk o  na papierze, ela 
głęboko w y ry ta  w duszy dzisiej­
szego pokolenia, a  przezeń prze­
kazana następnym .

W  tej nowej konsty tucji na­
czelną zasadą jest in teres pań­
stw a postaw iony ponad wszystka 
i  wszystkich. S ilna władza na 
w szystkich posterunkach, spra­
wiedliwość niezaw isłych sądów, 
odpowiedzialna w ładza ustaw oda 
weża - odpowiedzialna, a  nie akry 
ta  za p a raw an  nietykalności po­

selskiej. W szystko przez wolę ca 
lego narodu  uświęcono wyborem! 
powszechnym  prezydenta, jak ą  
najw yższego przedstaw iciela ca­
łego społeczeństwa.

T ak pojęta  konsty tucja  jest 
gw arancją , że w ady, k tó re  dzisiaj 
w idzim y, nie będą m iały  dostępu 
do państw a.

W  dniu  więc Tw oich im ienin  
sk ładam y Ci życzenia ukochany 
nasz Y7odzu, ażebyś m ógł zoba­
czyć wielkość swoich czynów i  
zasad w  wielkości w olnej duszy 
każdego obyw atela.

D r. Gosiewski.

Ochrona lokatorów jest niezbędna.
Wczoraj PAT. otrzymał następu 

jącą depeszę z Pragi:
Według najnowszych iatormaąji 

komitet ekonomiezny ministrów po­
rozumiał się w sprawie przedłużeni: 
dotychczasowej ustawy o ochronie 
lokatorów doi 1 listopada r. b. W tym 
czasie ma być opracowana j  uchwało 
na przez parlament definitywna u- 
stawaj która przewidywać ma ochro 
nę lokatorów na przeciąg jeszcze 6 
la t przy stopniowej jej likwidacji.

Niezbędność dalszej ochrony lo­
katorów uznaje zresztą nietylko 
rząd Czecho - Słowacki, bardzo cie­
kawe doświadczenia zrobił rząd fa­
szystowski we Włoszech. Opisuje js  
p. Czesław Klamer, w świeżo wyda­
nej książce: Polityka mieszkaniowa 
w Polsce i zagranicą.

Dekretem królewskim z dii- XS 
kwietnia 1920 r. postanowiono pr- 
wrót do normalnych warunków w 3 
etapach: 1 łipc-a 1927 r., 1 hpca 1922 
r. i 1 lipca 1923 r. (z uwzględnieniem 
podwyżek czynszu w międzyczasie).

Jednakże głód mieszkaniowy, 
wzmógł się do tego stopnia, iż de­
kret musiał być cofnięty.

Ostateczny termin zniesienia c- 
chrony lokatorów wyznaczono na 1 
lipca 1924 r-

Rząd faszystowski, który doszedł 
do władzy w tym czasie, skrócił ter 
min o rok t. j. do 1 lipca 1923 r. Roa 
porządzenie to wywołało wielkie za­
niepokojenie w kraju, a wykonanie 
jego zostało następnie odroczone.

Jednakże dekretem a cłu. 2 sty­
cznia r. 1926 rada ministrów skaao 
wała ochronę lokatorów. Rząd przy 
puszczał, iż właściciele domów, E~ 
eząc się z jego powagą i oplu ją, nie 
ośmielą się wykorzystać sytuacji a 
chwilą wprowadzenia w  życie zasa­
dy wolnego najmu. Aby zapobiec 
nadmiernej zwyżce czynszów rząd

zapowiedział użycie najenergiczniej' 
szych środków i postanowił- przepro 
wadzić jednocześnie akcję w celu 
zwalczania głodu mieszkaniowego.

Na żądanie ministra sprawledh. 
wości narodoiwy związek właścicieli 
nieruchomości wydał odezwę do wła 
śeicieli nieruchomości, zalecając im 
umiarkowanie i wobec zdeprecjono 
wania waluty krajowej oznaczył ja 
ko granicę dopuszczalną w pierw­
szym rclku po wejściu dekretu w ży 
eie 4 — 5-krotną normę czynszu prze 
dwojennegoi z zastrzeżeniem, że 
podwyżka nie' może przekroczyć 90 
proc- czynszu płaconego w tym cza­
sie.

Pomimo to — pisze p. Klamer —*■ 
w wielu wypadkach czynsze zostały 
podniesione ponad normę dopusz­
czalną, a  gdy zwiększenie władzy 
prefektów, a następnie napomnienia 
rządu faszystowskiego nie odniosły 
skutku, ochrona lokatorów została 
przywrócona na mocy dekretu z 
dm 16 ezerwca 1927 r. po jednoozes 
nem je j zawieszeniu na. zasadach1 
mało różniących się od zasad poprze 
dsiego dekretu.

Dekret z dn. 3 czerwca 1928 r. 
zmodyfikował dekret z roku poprze; 
dni ego i przedłużył ochronę lokato­
rów do 3 ezerwca 1930 r. Według po­
siadanych prsez nas mformaeyj,- 
prawdopodobnie nastąpi dalsze jej 
przedłużenie- ,

A przecież we Włoszech niema 
takiego głodu kapitałowego, jak u 
nas (bauM włoskie finansują budo­
wnictwo mieszkaniowe w Warsza­
wie), a i komorne we Włoszech było 
przed wojną niższe niż W Polsce (ko 
mome w Polsce było najdroższe w, 
w Europie)

Cóż by to było gdyby zniesiono 
ochronę lokatorów w Polsce?

Konsorcjum 'francuskie sites
el®htr5?fikować Polsfeę.

Udział e fek teaw n ! kopalnianych Zagłębia Dąbrowskiego.
W  ciągu ostatnich dni powstał 

w Paryżu „Syndykat d la elektryfi­
kacji w  Polsce”, w  skład którego 
weszły m. in.: Union des Mineś w 
Paryżu, Com pagnie G enerale cPE- 
lectricite, Banque de I’Union P n a ­
sienne, Blair Ccmp. z Nowego Jor­
ku  oraz szereg polskich towarzystw 
węglowych z towarzystwem  „Skar- 
bofsrm ” na czele.

Konsorcjum przedstaw iło rządo­
wi połsl iem u opracow any w szcze­
gółach projekt elektryfikacji M ało­
polski, oparty  na w yzyskiw aniu efl 
wodnych oraz na istniejących w 
zagłębiu naftow em  źródłach energji.

Co się tyczy zachodniej części 
kraju, projekt przew iduje włączenie 
do ogólnego system u e lek tro w n i, 
będących w łasnością  kopalni 
w ęgia.

Oparcie projektu na tych zasa­
d ach  iest w ynikiem  zaw arcia nrzez

syndykat porozum ienia zarów no 
z kopalniam i węgla w Z agłęb ia  
D ąbrow skicm  i K rakow skiem , 
poSi&dafącemi nadm iar cncrgfi, 
jak  rów nież z elektrowniam i z a ­
g łęb ia  naftow ego.

N ależy zaznaczyć, że m yśl prze­
w odnia projektu jest zupełnie no­
wa, gdyż dotychczasow e projekty 
zw racały niew ielką uw agę na  ist­
n iejące już elem enty, a naw et w 
niektórych w ypadkach zagrażały 
do pew nego stopnia możliwościom 
rozwojowym tych jednostek.

0$ 30 Sat na straży zdrowia 
dsiecka stoją

Puder, Mydło i Krem 
BEBE SZOFMANA
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Narady miast zulenizowanych kronika
u wiceprezesa banku gospodarstwa krajowego.

W  W arszaw ie  o d b y ła  się konfe­
ren c ja  4-ch m iast zu len izow anych  z 
p ierw szej transzy , t. zn. P io trkow a, 
C zęstochow y, L u b lin a  i R adom ia 
u  w icep rezesa  b an k u  gosp. k raj. 
p. M aciszew skiego  w  W arszaw ie .

W  sk ład  delegacji ty ch  m iast 
w chodzili dw aj p rezydenci, kom i­
sarz  m. L u b lin a  i w icep rezy d en t m. 
P io trkow a.

D elegacji p rzew odn iczy ł p. w i­
cep rezy d en t H udec, k tó ry  je d n o ­
cześnie re ferow ał ciężkie po łożen ie 
sam orządów  z pow odu obciążen ia  
pożyczką u lenow ską. M ów ca w y­
k a z a ł niem ożliw ość, p rzy  najlepszej 
w oli m ag istra tów  w spom nianych  
w yżej cz terech  m iast, sp łacan ia  n a ­
leżn y ch  ra t  pożyczki u lenow skiej 
do  b an k u  gosp, kraj,, k tó re  p rz e ­
w id u je  p la n  san acy jn y  w ypracow a­
n y  z kóńcem  1928 roku.

Z  pow odu  n ieo trzym an ia  przez 
4 p ierw sze  zu len izow ane m iasta  
sp ec ja ln y ch  k redy tów  n a  p rzy łą ­
czenie n ieruchom ości do sieci k a ­
n a lizacy jn e j i w odociągow ej czy 
też n a  w ykończen ie  lub u rucho­
m i e n i  n iek tó rych  p rzedsięb io rstw  
zb u d o w an y ch  p rzez firm ę U len, 
p rzed s ięb io rs tw a  te  n ie m ogą p rzy ­
nosić  t\ 'ch  dochodów , jak ie  by ły  
p rzew id z ian e  n a  la ta  1929 — 30 
ew en tu a ln ie  1931 -we w spólnym  
p lan ie  sanacy jnym .

M iasta , w ychodząc z założenia, 
że  pożyczka u lenow ską  zac iąg n ię ta  
w  ogólnym  in teres  e ca łego  p a ń ­
stw a, n ie  m oże być sp łaco n ą  p rzy  
ciężkim  stan ie  finansow ym  tych 
m iast o w łasn y ch  siłach , w obec 
czego zw rócono się z m em orjałam i 
do m in is tra  sk a rb u  i m in is tra  spr. 
w ew n,, obecn ie zaś p rzed s taw ia ją  
sp raw ę p. p rezesow i b an k u  gosp. 
k ra j., p ro sząc  b an k  g. k. o w y p ra ­
cow an ie  now ego zasadn iczego  p la ­
n u  sanacy jnego , k tó ry  o d p o w iad a ł­
b y  w aru n k o m  m ożliw ości p ła tn icze j 
ty ch  m iast.

D alej delegaci p ro szą  b a n k  g. k. 
o zn iesien ie  łub  zm niejszen ie  p ro ­
centów  za zw łokę, n iezaw in ionych  
p rzez  m ias ta  oraz  o w ejśc ie  w  po ­
ło żen ie  ty ch  m ia s t i p rzy jśc ie  im  z 
pom ocą.

D elegaci w ręczyli p. w icep reze­
sow i b a n k u  g. k. rnem orja ł oparty  
n a  cyfrow ych d an y ch  oraz  p ro je k ­
ty  now ych  p lan ó w  sen sacy jn y ch  o- 
p raco w an y ch  p rzez za in te reso w an e  
m agistra ty .

W icep rezes  M aciszew sk i p rzy ­
ją ł d e leg ac ję  b a rd zo  życzliw ie  i po 
d łuższe j konferencji n a  tem at szcze 
gółów  sp raw y  u lenow skiej, przy-

Kfno „ U N I O N *  Kielee
D ziś! N ow ość w K ielcach. P ie rw ­

szy p o lsk i film dźw iękow o- 
■— śp iew n y  —

i 05H A L I C A ss
V  foli głównej: ZORTKA SZYMAŃSKA.

Odśpiewane będą. piękne arie solowe 
przez najwybitniejszych artystów Opery 

— Warszawskiej. —

Kino „ C z w a r ta k  Kielce
D ziś i d n i n as tęp n y ch

Przedziwne kłamstwo
N iny P ietrow iiy

W  roli g łów nej: B R Y G ID A  H ELM

inoTPALAC^^ir
D ziś i dn i następnych .

„Biały kapitan*1
W  ro lach  g łów nych. Liii D A M IT A  

i R O N A L D  C O LM A N .

rzek ł k w estje  te  rozpatrzeć  zasad ­
niczo i już  naw et, ja k  ośw iadczył, 
po rozum iew ał się  z  m in istrem  skar 
bu.

W  końcu  w y raz ił pogląd , iż 
p la n  san acy jn y  sp ła ty  pożyczk i bę< 
dzie m u sia ł być, po g runtow nem  
rozw ażeniu , tak  opracow any, ażeby  
zrealizow an ie  jego n ie  napo tkało  
n a  trudności i ab y  n ie po trzeba 
było  w k ró tk ich  o d stęp ach  czasu

po w racać  do tej spraw y,
Z azn aczy ć  należy , iż Fdelegacja 

4-rech zu len izow anych  ;m iast p ie r­
w szej tran szy  sk ład a ła  z końcem  
lu tego  rnem orjał o podobnej treści 
u  m in istra  sk arb u  i jspr. w ew n. i 
m ia ła  u d ać  się do p rezesa  b an k u  
g. k., je d n ak ż e  z pow odu  p rzesz­
kód  n ie za leżnych  od  delegacji, au  
d jencja  ta  m u sia ła  być od łożona i 
doszła  do sk u tk u  dopiero  teraz.

Zmniejszenie się E gM ii wekslowych.
Najmniejsza suma weksla protestowanego — w Dąbrowie

i Zawierciu.
J a k  podaje  g łów ny u rząd  s ta ty ­

styczny w styczn iu  r. b. zaprotestow a 
no w Polsce ogółem  495.157 w eksli na 
sum ę 122.111.090 zł. wobec 528.430 sztuk 
w eksli na  sum ę 130.722.000 zł., w g ru d ­
n iu  1929 r. N atom iast w styczn iu  ub. r. 
zapro testow ano w Polsce ty lk o  301.844 
w eksli n a  kw otę 78.448.000 zł. P rzecię tna  
sum a w eksla zaprotestow anego wyno­
siła  w styczn iu  r. b. 247 zł.

P rzez w ładze sądowe zaprotestow a­
no w styczniu  r. b. 428.063 w eksli w ar­
tości 110.981.000 zŁ, a przez u rzędy  pocz 
towe 67.094 sztuk  n a  sum ę 11.130.000 zł. 
N ajw iększa ilość p ro testów  wekslo­
wych p rzy p ad ła  w styczn iu  n a  woj. 
cen tra ln e  — 303.511 sz tuk  w artości 
68.653.000 zł., n astępn ie  wschodnie — 
61.175 sztuk w artośc i 11.197.090 zł., za­
chodnie — 57.084 sz tuk  n a  22.173.000 zł.,

a  południow e — 73.387 sztuk  w artości
20.083.000 zł.

Je ś li chodzi o w artość w złotych, 
zaprotestow ano w styczn iu  r. b. n a j ­
w iększą ilość w eksli w W arszaw ie — 
101.916 sztuk n a  sum ę 27.974.000 zł., d ru  
gio m iejsce za jm u je  Łódź — 41.394
sztuk i 9.434.000 zł., następn ie  idą  ko­
lejno  P oznań  — 11.516 i 6.377.000 z ł, 
Lwów — 12.211 i 4.617.000, K raków  -  
10.887 i 3.527.000, Bydgoszcz 5.958 i 
2.588.000, L ub lin  — 10.453 i 2.834.000, W il 
no 10.567 i 2.016.000, K atow ice 4.161 i
1.714.000 Sosnowiec 5.680 i 1.191.00, Często 
chowa — 5.789 i 1.052.808, Ł uck  — 3.699 i 
933 009, itd .

P rzec ię tn a  sum a w eksla p ro testow a­
nego b y ła  n ajw iększa  w P oznan iu  — 
554 zł. i w T o ru n iu  — 490 z ł ,  n a jm n ie j­
sza zaś w D ąbrow ic G órniczej — 134 zł. 
i  w Z aw ierciu  — 146 zł.

O usprawnienie działalności poczt 
telegrafów i telefonów w woj, kieleckiem.

Memorjał Izby przemysłowo-handlowej w Sosnowcu.
Niezależnie od przedstawione. 

już przez izbę min, poczt i telegra­
fów memorjału w sprawie inwesty- 
cyj w dziale pocztowym, telegraficz 
nym i telefonicznym w okręgu izby 
przemysłowo handlowej w Sosnow­
cu odniosła się izba do ministerjum 
o przeprowadzenie pewnych zmian 
w przepisach pocztowych.

.W szczególności wysunęła izba 
postulat zniesienia przymusu fran 
kowania paczek przez nadawcę, do 
puszczenia opłaty ryczałtowej za 
przewóz czasopism w miejscu wyda 
wania danego czasopisma, obniżenie 
taryfy dla druków, wysyłanych 
przez instytucje księgarskie, znie­
sienia ograniczenia, wedle którego 
druki prywatne ponad 1000 gramów 
mogą zawierać tylko jeden tom, do­
puszczenia nadawania paru paczek 
do tego samego adresata na jeden ad 
res pomocniczy, podniesienia do 
5000 zł. kwoty, do wysokości której

Odznaczenia w stratach ogniowych
wofew. kieleckiego.

Marzec

Środa

KALENDARZYK
Dziś: Józefa 
Jutro: Wolframa 
Wschód słońca: 5 43 
Zachód „ 17.45

urzędy pocztowe są uprawnione in­
kasować weksle oraz ograniczenia 
do pewnych godzin nadawanie pocz 
ty urzędowej.

Po]nadto zwróciła się izba do dy­
rekcji poczt i telegrafów w Lublinie
0 usprawnienie urządzeń poczto­
wych i telefonicznych na obszarze 
tej części województwa kieleckiego, 
która należy do okręgu terytorjalne 
go dyrekcji lubelskiej W memorja 
le domagała się izba zniesienia 
przerwy obiadowej w dziale poczto­
wym urzędu pocztowego w Radomiu
1 wprowadzenie całodziennego urzę­
dowania w dziale telefonicznym od 
godziny 8 — 21, jak również wprowa 
dzenia całodziennego urzędowania 
urzędów pocztowych w miejscowoś­
ciach bardziej rozwiniętych pod 
względem przemysłowym ,wreszcie 
usprawnienia funkcjonowania mię­
dzymiastowej centrali telefonicznej 
w Zawierciu.

R Ą D J O .
IW A B S Z A M . A-

Środa, 19 m arca.
11.58. S y g n a ł czasu.z W arsz. 12.15. Mu 

zyka z p ły t g ram of. 13.10. Kom. m eteor, 
14.40. Kom. gospod. 15.00. A u d y c ja  żoł­
n ie rsk a . 15A50. T ransm . z W ilna. Dzieci 
W ileńsk ie  Dziadkowi. 16.00. Odczyt z cy. 
k lu  wykł. d la  m aturzystów  szkół średn. 
p. t. „Złoty W iek G recji". 16.20. Odczyt 
z cyklu  wykł. d la  m atu rzystów  szkół 
średn. p. t. „Rozwój przyw ilejów  szla­
checkich". 16.45. M uzyka gram of. 17.15. 
Odczyt. 17.45. K oncert popu la rny . 18.45. 
R ozm aitości. 19.10. S k rzynka pocz. ro i 
nieza. 19.25. P ły ty  g ram of. 19.40. R ad jo  
k ro n ik a . 19.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 
20.00. O dczytanie p ro g ram u  n a  dzień na 
stępny . 20.15. Pel je to n  p. t. D uch zdobyw 
czy. 20.30. K oncert solistów. 21.30. K w a­
d ran s  lite rack i. 21.45. D. c. koncertu. 
22.10. P el je ton  p. t. Czyn i jego  l i te ra tu  
ra . 22.25. O sta tn ia  fa la . 22.35. Kom. P . A, 
lT._23.00. M uzyka tan . z sa li M alinow ej,

r  <

K A T O W I C E .
Środa, 19 m arca.

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. 
K on cert z p ły t g ram of. 15.00. A  ud. żoł­
n ie rsk a  z W arsz. 15.30. T ransm . z W ilna  
Dzieci W ileńskie Dziadkowi. 16.00. Kom. 
Polsk . Zw. Zrz. Gosp. W oj. Śl. oraz kom. 
te a tru  Polsk . 16.20. K oncert z p ły t g ra ­
m of. 17.15. Św iat s ta ro ży tn y  w dziełach 
polskich  rom antyków . 17.45. K oncert z 
jWarsz. 18.45. Rozm aitości, zapowiedź 
p ro g ra m u  n a  dzień n ast. 19.05. In te r ­
mezzo muz. 1920. G ospodyni śląska. 19.45 
Kom. sport. 19.58. S y g n a ł czasu z W a r­
szawy. 20.00. Odczyt p. t. M arszałek  P ił  
sudski jak o  W ódz i W ychow aw ca naro  
du. 20.30. K on cert w ieczorny. 22.10. P e lje  
to n  z W arsz. 22.25. Kom . m eteor, z W ar­
szaw y oraz zapowiedź p ro g ram u  na  
dzień nast. w jęz. franc . 22.35. Kom. P . 
A. T. 23.00. S k rzy n k a  poczt. w. języku  
francusk im .

Co wyświetlają Scinas
Kino „Wawel“ „W  obronie bo-1 

n e r u ”.
T eafr rcwji „Arlekin" Dziś 

rew ja  pt. „K ap ita ln e  H o ! H o ! H o l ”

R E P E R T U A R  T E A T R U  PO L SK IE G O  
W  K A TO W ICA CH .

Środa, d n ia  19 m arca  o godzinie 19.30 
(Wesele na  G. Śląsku.

Czw artek, dn ia  20 m arca  o godzinie
19.30 C yganerja . W ystęp  K azim ierzą  
C zarneckiego.

P ią tek , d n ia  21 m arca  o. godzinie;
19.30 Sędziowie — W iara .

Sobota, dn ia  22 m arca  o godz. 15.‘:0. 
K on cert popu la rny . O godzinie 19.30 Cy 
g a n e rja . W ystęp  K azim ierza  C zarneę 
kiego i

U Ogólna.

N a w niosek zw iązku wojewódzkiego 
zarząd głów ny przyznał:

S reb rn y  m edal zasługi. S taroście  S ta  
nisław ow i Boryssowiczowi, prezesowi 
okręgu  w K ielcach, .Tuljuszowi Josepho 
wi, naczelnikow i SPO. p rzy  zakł. włók. 
„Dieter* w Sosnowcu, inż. M ikołajow i 
Przesm yckiem u, naczelnikow i SPO  w 
K ielcach.

B ronzow y m edal zasługi. P io trow i 
D ąbrow skiem u, naczelnikow i SPO  w 
N iokłaniu, Bolesław ow i D reekiem u, na  
czelnikowi SPO  w B liżynie, K azim ie­
rzow i G óreckiem u, naczelnikow i SPO w 
Stąporkow ie, K o n stan tem u  Ju rkow sk ie  
mu, in s tru k to ro w i ok ręgu  w K ielcach, 
N ikodem ow i K ałkow skiem u, in s tru k to ­
row i zw. s tr . ogniow ych woj. kieleckie 
go, Bolesław ow i K ow alczykow i, st. in ­
s tru k to ro w i okręgu  w K ozienicach, F e 
liksow i P łusie , naczelnikow i SPO  w 
jW lerzbniku, W ładysław ow i U rbań  
skiem u, st. in s tru k to ro w i okręgu  w 
Sandom ierzu, A n ton iem u  Zegadle, na-.

m m *  4

czelnikow i SPO  w Przysusze.
N a w nioski poszczególnych okręgów  

przyznano:
L ist pochw alny M arkow i Chodźce, 

ad iu tan to w i SPO  w K siążu  W ielkim , 
Józefow i K uczm ierczykow i, a d iu ta n to ­
w i SPO  w S ta re j W si, W incentem u 
R ysiakow i, gospodarzow i SPO  w Brze- 
ziu, Jan o w i Sm olarczykow i, szeregow ­
cowi SPO  w S ta re j W si, F ranciszkow i 
S tryczkow i, skarbn ikow i SPO  w K sią ­
żu W ielkim .

Znak za w ysługę la t  X X Y  Paw łow i' 
Chudzi ckiem u, naczelnikow i SPO  w 
S ta re j W si.

Znak za w ysługę la t  X  A ntoniem u 
Krześnialcowi, zastępcy naczelnika 
SPO w B rzeźnicy  i  SPO  w K siążu  
W ielkim , Józefow i Bździonowi, dowód­
cy oddziału, W alerem u  K alafarsk iem u , 
naczelnikow i, F ranciszkow i S tryczkow i 
skarbnikow i, P aw łow i Zechowskiem u, 
zastępcy naczelnika. ■< f r

'  (o) Zniżki lo tn icze d la  inw alidów . Na
sku tek  s ta ra ń  zw iązku inw alidów  wo­
jen n y ch  R. P . ,polskie l in  je  lotnicze 
„Lot“, w porozum ieniu  z m in is te rju m  
kom unikacji, p rzyznały  inw alidom  wo 
jen n y m  zniżkę w cenach biletów, sąm olo 
tow ych w w ysokości 50 proc.

Tabletki od b il i  głowy I
M a g i s t r a  k,  B y k o w s k i e g o .

W m ałych p u d ełeczk ach  po 20 tab le tek  ESHilSŚt 
H isw ygetfstysft p re s sk & w  u su w ają  n a jupor-
— czyw szy ból głow y. CENA-PUD. Z ł. 1.30. —  |

, iv !Zj K ielc.
W A LN Y  ZJAZD HARCERSTWA' 

jr" W KIELCACH.
W  dn iu  23 b. m. w K ielcach  odbędzie 

się w alny  zjazd h a rce rs tw a  z całego wo 
jew ództw a kieleckiego.

Z jazd po za sp raw am i o rgan izacy jne  
m i będzie m ia ł głów nie n a  celu p ropa­
gandę koniecznego rozw oju  h a rce rs tw a  
w śród szerokich w arstw  społecznych, 
celem  w ykazan ia  dodatn ich  skutków  
wychow aw czych m łodzieży zn ajdu jąco j 
się i b iorącej czynny u dzia ł w te j or­
gan izacji.

IW o sta tn ich  czasach m łodzież szkol 
na, s ty k a ją c a  się z różnem i niezdrow e 
m i w pływ am i zew nętrznem i w zas tra ­
sza jący  sposób poczyna sk łan iać  się ku  
n im  stw arza jąc  elem ent, k tó ry  w przy 
szłości może w yrządzić w iele szkód spo 
łeczeństw u i państw u. ;

H arcerstw o , doceniając zgubne sku t 
ki tego objaw u, u s iłu je  m u  się przeci-. 
w staw ić. W  ty m  też celu d ro g ą  jak - 
n a j szerszej p ro p ag an d y  chce w ciągnąć 
w szeregi h a rce rsk ie  jak n a jliczn ie jszó  
zastępy  m łodzieży szkolnej, k tó ra , kay, 
m iona zdrow em i i  szczytnem i h as łam i 
harcersk iem i, może w yróść na  godnych 
społeczeństw a i p ań s tw a  obyw ateli. J
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fk) W alne zebranie związku oficerów  
rezerwy w Kielcach. W  ubiegłą medzie 
le o frodz. 12.30 w lokalu  k asy n a  oiicer 
Bkieco 4 p. p. leg. odbyło sic; w alne rocz 
no zebranie członków kieleckiego od: 
działu związku oficerów rezerw y poci 
p r z e w o d n ic tw e m  xnjr. rez. nacz. K alis­
kiego.

W  zebraniu  wzięło udział około 60
członków. . . . i

Po zagajen iu  zebran ia  odczytane z g -  

sta ły  roczne sprawozdania_ ustępujące 
go zarządu i  kom isji rew izyjnej, po- 
czem inż. K icskow ski w im ieniu  zebra 
nycli złożył serdeczne podziękowanie za 
owocną pracę i s ta ran ia  prezesow i 
związku, dyr. banku ziem. Barcikow- 
skiemu.

Z kolei przystąpiono do w yboru no­
wego zarządu do którego weszli pp.: 
na prezesa zarządu został jednogłośnie 
po raz  w tóry  w ybrany  p. dyr. Barci- 
kowski, n a  w iceprezesa inż. Ivtoskow- 
ski, n a  członków zarządu, sędzia ńura 
kowski, Poczybut — O dłaniecki, Vvi- 
śniewski, inż. Sokołowski, (jofęoiow- 
siu i Zabokrzycki.

(k) M arsz Sulejówek — W arszaw a.
,W ubiegły poniedziałek w gouzuiac.i 
popołudniowych w yjechał cło W arsza­
wy oddział strzełezyń kieleckiego związ 
ku 'strzeleckiego celem wzięcia udziału 
w dniu  im ienin m arszałka  P iłsudsk ie­
go w m arszu Sulejów ek — W arszaw a. 
Zaznaczyć należy, że strzelczynie od k il 
ku tygodn i trenow ały  się z w ielkim  za 
palem pod w ytraw nym  kierow nictw em  
o. K azim iery  K aptow ańców ny.

Dziś d ru g i oddział żeński kieleckie 
go związku strzeleckiego wyjeżdżh na 
3-cie ogólnopolskie zawody . kobiece 
strzeleckie do W arszaw y. W  skład ze­
społu wchodzą pp.: K azim iera  K apto- 
wańcówna, Józefa S taw arzów aa, We­
ronika Nowicka i M arja  Szewczyków- 
aa.

(k) „Józe£ówka“. Dziś od godz. 7 wie­
czorem do 12 w nocy w salonach klubu  
urzędników  państw ow ych w woje wódz 
tw ie odbędzie się „Józefów ka‘:.

(k) R ep ertu a r kin. „Cfewartak" P rze­
dziwne kłam stw o N iny  P ie trow ny . J Jn  
jon“ H alka. „Palaee“. B ia ły  kap itan .

(k) Zam ach sam obójczy. D nia 10 hm. 
usiłow ała o truć się esencją octową — 
M rów ka S te fan ja , ła t  31, w Ostrowcu 
przy ul. K ościelnej 19. P rzyczyna usiło 
wanegoi sam obójstw a — niepow odzenia 
życiowe.

(k) Sam obójstwo. D nia  10 b. m. zna­
leziono na  cm entarzu  w W ierzbniku 
bezprzytom ną kobietę, k tó ra , przew ie 
zioną do szp ita la  zm arła. Prow adzone 
wywiady w dełu u sta len ia  tożsam ości 
sam obójczyni usta liły , iż w ym ieniona 
w. dniu  9-IITb. r. p rzy jecha ła  z W arsza 
wy, skierow ana przez k an to r w zajem ­
nej pomocy v*' W arszaw ie cło dom u r a ­
dy w Starachow icach w charak terze  ku 
chark i i wobec nieprzyjęci a je j przez 
zarząd popełniła sam obójstw o. Sam o­
bójczyni nazyw a się W ojciechow ska 
S tefan ja , zam. w W arszaw ie, ul. Obozo 
wa 41.

(Ic) E cha kradzieży. W  spraw ie k ra  
dzieży herbaty , m aszyny do p isan ia  i 
film u w biurze ,.Am ada“ w dniu  15 bm. 
w szopie now obudującego sie. domu 
S ztarkm ana Jakóba, p rzy  ul. Staro- 
w arszaw skiej w K ielcach, dow iaduje­
m y się, że znaleziono m aszynę do p isa 
uia, film  i  pół skrzyni herbaty .

W tym celu poczynione zostały już 
starania u władz o udzielenie zniżek 
kolejowych, i t. p.

Koszt wycieczki z dokładnym 
programem podany będzie w najbliż 
szym czasie.

* Zapisy przyjmuje sekretarjat li­
gi morskiej i rzecznej, ul. Parkowa 
X  w Sosnowcu, telef. 9-91 w godzi­
nach od 18 — 20-

Jedziemy nad polskie morz®!
Ll^a morska i rzeczna w Sosnow cu organizuje wycieczkę  

w czasie Zielonych Świąt.
Aby ułatwić najszerszym war­

stwom społeczeństwa zagłębi owskie, 
go, w szczególności tym którzy chcie 
liby zobaczyć piękny polski Bałtyk, 
zarówno miasto Gdynię, rozwijają­
cą się iście po amerykańsku i pół­
wysep Hel, oraz zwiedzić przepięk 
ne wybrzeża polskieko morza, liga 
morska i rzeczna w Sosnowcu urzą 
dza Avycieczkę w czasie Zielonycu 
Świąt t. j. w dn. 7 i 8 czerwca br.

Banda przemytników zagł^Mowskich w rękach
straży celne].

Pod ogniem karabinów schwytano 13 przemytników, 
usiłujących z  towarem przekroczyć granicę.

Ujęci zostali: Jan Paluch, Jan 
.Warchoł, Jakób Pink, Leon Leszko, 
Jan Leszko, Wacław Baron, Ed­
mund Ruszęwski, Antoni Juda i An’ 
tcini Miedziński, wszyscy z Czeladzi; 
Piotr Perol, Wincenty Nowak z Bę 
dżina oraz Stanisław Solipi.ówka i 
Czesław Chojnacki z G-rodźca.

Wartość przemytu wynosi kilka 
tysięcy złotych.

Przemytników osadzono w wię­
zieniu w Król. Hucie do czasu roz­
prawy. Prócz więzienia czeka ich 
zapłacenie bardzo

poważnej grzywny. 
Przypuszczamy, że energiczne i 

szybkie tępienie band przemytnik 
czych, utrzymane w dotyekczaso- 
wem tempie, zdoła w krótkim czasie 
zlikwidować do minimum działal­
ność przemytników, narażających 
skarb państwa na poważne straty*

Onegdajszej nocy w rejonie pasa 
granicznego pomiędzy Brzezinami a 
Łagiewnikami śląska straż granicz­
na komisarjatu Lipiny zauważyła 
grupę przemytników, złożoną z 15 
osób, obładowanych dużemi paczka 
mi, usiłującą przekroczyć granicę.

Strażnicy graniczni wezwali prze 
mytników do poddania się, a gdy to 
nie poskutkowało, rozwinęli 

ogień karabinowy 
i w rezultacie 13 przemytników 
wraz z towarami, pochodząeemi z 
Niemiec, wpadło w ręce czujnej stra 
ży granicznej. Dwuch przemytni­
ków7 zdołało zbiec.

Banda przemytnicza złożona by 
ła z mieszkańców

Czeladzi, Grcdźea i Będzina. 
Znaleziono przy nich wielką ilość 

różnego rodzaju słodyczy i owoców, 
a samych rodzynków 253 kilo oraz 
17 kilo pomarańcz *

Z walnego zebrania stowarzyszenia spółdzielczego
w 0©loii©gya33Ł

W  ubieg łą  niedzielę w  sa li szkoły pow­
szechnej N r. 1 w Gołonogu, p rzy  licz 
nym  udziale członków odbyło się zebra 
nie in fo rm acy jno  - spraw ozdaw cze sto­
w arzyszenia spółdzielczego „K olonja“ 
w Gołonogu. Poza członkam i obecni by­
li: poseł Ł akota, zastępca s ta ro s ty  refe 
rendarz  M andyezew ski oraz; inżyn ier 
Dzierżawski.

Zebranie otw orzył prezes Kawecki, 
prosząc na  przewodniczącego Łazow­
skiego ,k tó ry  znów zaprosił n a  aseso­
rów pp. W łoska i Gorzeńskiego, sekre­
tarzow ał pan  Szm igielski.

Poseł Ł ako ta  udzielił zebranym  sze­
reg  in fo rm acy j i p rzedstaw ił spraw ę 
stow arzyszenia, a  n astępn ie  omówił ak  
cję rozbudowy, prow adzonej przez rząd 
i życzył now em u stow arzyszeniu  dal­
szej owocnej p racy  — w jego zam ierze­
niach.

Spraw ozdanie z działalności zarządu

przedstaw ił prezes K aw ecki, nad­
m ien ia jąc , że dużą zasługę p rzy  o r gan i 
zaeji stow. „K olonja" położył prezes o- 
k rę g u  B B W E . dr. Gosiewski, zaeo pu­
blicznie złożono m u podziękow anie.

Jednocześnie odczytano protokul, 
gdzie n a  posiedzeniu zarządu  w ystoso­
wano prośbę do p. s ta ro s ty , ab y  ob ją ł 
p ro te k to ra t honorow y n ad  stow arzyszę 
niem . N astępn ie  inż. D zierżanow ski w y 
g łosił p iękny  re fe ra t o zadaniach  i ce­
lach  stow arzyszeń spółdzielczych budo 
w lanych, n ie  ty lko  n a  te ren ie  naszego 
państw a, lecz i  zag ran icą . Beforafc ten 
by ł w ysłuchany  w w ielkim  skupien iu  
przez zebranych.

W  końcu w ybrano  n a  członka zarzą 
du, p a n a  W łoska, k o n tro le ra  z Sosnow. 
ca — a  do ra d y  nadzorczej w ybrano  p. 
Łazow skiego, k o n tro le ra  z Sosnowca i  
p. B ednarsk iego  k a s je ra  z; D ąbrow y.

IZ Sosauwc®.
(s) M a g is tra t o trzym ał 115.003 zł. nA 

cele budow lane. M agisti% t o trzym ał s 
in ic ja ty w y  skarbu , z bieżąeyeh k red y ­
tów  budow lanych 115.000 złotych.

Z sum y  te j, zarząd  m ias ta  udzielił 
pożyczek n a  dokończenie budow y do­
m ów: p. Jag n ią tk o w sk ie j 10.000 zł., En-, 
g ielk ingow i 10.000 zł., R eieherow i 10.000 
zł., inż. Sosnow skiem u 10.000 zł. i 75.000 
zł. przeznaczono _ n a  budowę kolonji, 
m ie jsk ie j im . B. L im anow skiego.

(s) K o m isja  cennikow a p rzy  m ag i­
s trac ie  m. Sosnow ca u chw aliła  n astępu  
jące ceny: m ąk a  ży tn ia  70 proc. 32 g ro  
sze za kg., chleb z te j m ąk i 34 g r. kg., 1 
kg. bułek 80 gr., 1 b u łk a  50 g ram  4 gr., 
100 g ram  8 g r. Ceny powyższe o bowią 
zn ją  od dziś 19 bm. ,4aa

(s) Z  życia polityetenego. „W n a jk ró t 
szym  czasie p rzy b y w a ją  do Sosnowca 
na  akadem ję poselską posłow ie zjedno 
czenia p racy  wsi i m ia s t pp. K azim ierz  
K ierzkow ski i  Boi. Srocki. Spodziewa­
n y  je s t rów nież p rzy jazd  p rezesa zarzą 
du głów nego zjednoczenia, p. posła J . 
S typińskiego.

D zień ak ad em ji i  szczegółowy je j, 
p rog ram , zostanie podany  do wiadom oś 
ci w swoim czasie przez zarząd okrogo 
w y Z. P . W . i  M. n a  Zagłębie D ąbrow ­
skie.

(s) Z życia  k lu b u  m łodzieży im. m ar­
szałka P iłsudskiego . Z arząd  k lu b u  p ro ­
si w szystkich członków o wzięcie udzia; 
łu  w uroczystościach im ien in  m arsza ł­
k a  P iłsudsk iego  i  ak ad em ji w  tea trze  
m iejskim . 1-

P o  ak ad em ji odbędzie się w sali k i l  
bu, p rzy  uL W arszaw skiej 22, wieczorni; 
ca  d la  członków i  w prow adzonych 
gości. „

(s) Z dom u ludowego. Dziś w sa li do 
m u ludowego w Sosnowcu, odbędzie się 
zabaw a taneczna p. t. „Baw  się jó z io  do 
ra n a  . P oczątek  o godz. 19. u

(s) O bezpieczeństwo p rzejazdu  na! 
l in j i  kolejow ej Sosnowiec — D ęblin. W) 
zw iązku z pogorszeniem  się stosunków  
bezpieczeństw a n a  l in j i  kolejow ej So­
snowiec -S trzem ieszy ce  — K ie lce—Dę­
blin , zw róciła się izba przem . - handŁ 
w Sosnowcu do m in is te rju m  spraw  we­
w nętrznych  oraz do w ydziału  - bezpie­
czeństw a u rzędu  wojew ódzkiego w K ie ł 
each o zwiększenie oehrony  pociągów  
przez policję, ' f f

(s) Podziękow anie. O ddział sosno­
w iecki lig i m o rsk ie j i  rzecznej sk łada  
tą  drogą serdeczne „Bóg zapłaó“ za na  
desłane p ieniądze n a  rzecz lig i, z racjil 
urządzonego przez k o m ite t b a lu  re p re ­
zen tacy jnego  lig i  JW P . S tan isław ostw u  
G rychow skim  za p rzesłane 20 zł. T ada 
uszostw u N iepokojezyckim  (25 zł.), W ik  
to row i Y ian n ay  (20 zł.), S tanisław ostw u: 
R ażm ew skim  (50 zł.), W ładysław ostw u 
Żukowskim  (50 zł.), E dm undow i Z iele­
n iew sk iem u (20 zł.), Jan o stw u  D obro­
w olskim  (20 żL), R om anow stw u G rab ia  
now skim  (30 zł), W ładysław ow stw u W a 
silew skim  (20 zł.), i J .  Jaw o rsk iem u  
(25 zł.).

(s) W  trz y  k a r ty . P . J a n  P ieczara  
ze Szczakowej p rzy jech a ł do Sosnowca, 
Po za ła tw ien iu  in teresów , szczakowia- 
n in  poznał się z p. Józefem  T orbusem  
(B ędzińska 22), z k tó ry m  z a g ra ł p a r ty j­
kę po p u larn e j g ry  w t . zw. „ trzy  k a r ty “. 
G ra skończyła się fa ta ln ie  d la  p. P ie ­
czary. W  p o lic ji zam eldował, że. T orbus 
oporządził go z ca łej go tów ki t. j. zę! 
150 zł. T orbusa  aresz tow ano ,.

I A
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— Już wiem, o co ci idzie! — rze 
kła nakoniec cichym głosem, do star 
ca się zbliżając, — powiedzieli ci o 
mojem małżeństwie, prawda?

— Tak jest •— odpowiedział 
Wzrok gniewny.

— Teraz już rozumiem. Wyrzu­
casz mi moje milczenie. Ależ ja o 
projekcie tym sama bardzo niedaw­
no się dowiedziałam i tylko wypad­
kowo. Państwo de Villefort nic wy 
raźnego nie powiedzieli mi zresztą, 
więc nie uważałam za potrzebne mó 
wić ci o tym. Jeżeli zbłądziłam, prze 
bacz rai, przebacz, dziadku drogi.

Wzrok, w jedno miejsce zwróco­
ny stale, zdawał się mówić:

Nie tylko samo milczenie two 
je sprawiło mi ból.

— Cóż tedy innego? — zapytała 
panienka — myślałeś może, że ja cię 
opuszczę ,że po wyjściu za mąż o to 
bie zapomnę?!!....

— Nie.
— Powiedzieli ci więc, że pan 

d‘Epinay się zgodził, byś wraz z na­
mi zamieszkał?

— Tak jest.
*— O cóż więc się gniewasz?

Oczy starca złagodniały, tkliwą 
wyrażające miłość;

— Rozumiem — rzekła wzruszo­
nym głosem Walentyna — masa żal 
do mnie, bo mnie kochasz?

Starzec dał znak potwierdzenia
— Lękasz się o moje szczęście?
— Tak jest.
—- Nie lubisz pana Franciszka?

Trzykrotne przymknięcie powiek 
powiedziało, że nie.

— I to cię martwi, dziadziu?
— Tak.
— Słuchaj więc — zawołała W ar- 

lentyna, klękając przy dziadku i o- 
bejmując go za szyję — ja również 
cierpię, bo i ja pana d'Epinay nie 
kocham.

Błysk radości zajaśniał w oczach 
starca.

—- Przypominasz sobie, dziadu­
niu, jak bardzo kiedyś rozgniewałeś 
się na mnie, gdym to chciała wstą­
pić do klasztoru?

Łza zrosiła wyschłe starca po­
wieki.

O toż dla uniknięcia tego zwią3 
ku właśnie powzięłam tę myśl roz­
paczliwą-

Z piersi Noirtiera wydarło się 
westchnienie.

— Więc związek ten jest tak' bar 
dzo dla ciebie przykry? O L . mój do 
bry Boże! Gdybyśmy to mogli znisz 
czyć ten projekt!... Ale ty jesteś bez 
silny, aczkolwiek twój umysł jest

pełen męskiej siły, a niezłomną jest 
twoja wola!

W oczach Noirtiera zabłysły og­
niki złośliwości, zacisnęły się usta* 
Wszystko to mówiło najwyraźniej:;

— Mylisz się, dziecię moje, mo­
gę ja jeszcze wiele dla ciebie zrobić*

— Więc byś mógł może mnie ura 
tować, dziaduniu?! — zakrzyknęła 
Walentyna.

— Tak jest — powiedział zam­
knięciem powiek Noirtier, a następ 
nie wzniósł oczy w górę, na znak, że 
czegoś żąda.

— Czego chcesz, mój ojcze?
Walentyna przez chwilę namyśla 

ła się, a gdy po każdem wyrażonem 
przypuszczeniu starzec stale odpo­
wiadał: nie,— powiedziała nako­
niec:

_ — Weźmy się do innych środ­
ków, gdy zwykłe nie wystarczają.

I zaczęła wymawiać w porządku 
alfabetycznym litery; gdy doszła do 
„N“, — starzec przymknął oczy.

Więc chcesz jakiejś rzeczy, któ­
rej nazwa od litery N się zaczyna^* 
eóż tedy z tern N?.„ Spróbujmy: na, 
ne, ni, no...

Starzec znów przymknął oczy.
— A więc No?
— Tak. • W
W alentyna wzięła wtedy do ręki

słownik, następnie położyła go no 
kolanach starca, otworzyła ,w miej­
scu właściwem, wreszcie palcem

wskazującym zaczęła posuwać po sło 
wach, na „no" się rozpoczynają­
cych. '

Gdy paluszek panienki 'doszedł 
do wyrazu „notarjusz", Noirtier 
przymknął oczy. ..

— Notarjusza tedy żądasz, drogi 
dziaduniu?

■— Tak jest.
— Czy mam natychmiast po­

słać po niego?
— Tak.
— Czy mam o fakcie tym zawia­

domić ojca mego?
— Tak.
•— A więc posyłam natychmiast 

po notarjusza, a także zawiadomię 
o tym ojca mego. Niczego więcej nie 
zadasz odemnie?- 

' — Nie-
Walentyna pobiegła do 'dzwoń 

ka, a gdy służący się zjawił, dała mu 
zlęeenie, ażeby poprosił pana lub pa 
nią, do; pana Noirtier.

— Czy jesteś ze mnie kontent/ — 
rzekła następnie do swego dziadka 
— prawda, że jestem domyślna?... 
Odgadnąć myśl twoją — nie Lak ła­
two było przecież!

We drzwiach ukazał się pan de 
ymefort

■— Czego pan żądasz odemnie? 
zapytał.

e . a . n.



Z B ęd z in a .
UROCZYSTOŚCI POWIATOWE 

IMIENIN MARSZ. PIŁSUSKIEGO.
Powiatowo uroczystości obchodu haie 

nin marszałka Piłsudskiego rozpoczną 
'lic dziś w Będzinie, gdzie z racji tej w 
kościele parafjałnym  o go da. 9.30 rano 
zostanie odprawione uroczyste nabo­
żeństwo, w którem  wezmą udział przed 
etawiciele władz państwowych, samo 
rządowych, wojska i społeczeństwa.

Następnie na placu 3-go ma.ja i róg 
el. Potockiego, miejscowe władze, s® 
starostą Bosą na czele, przyjmować bę­
dą defiladę.

Zakończenie powiatowych nroezystoś 
ci odbędzie się w Sosnowcu, w sali tea 
tru  miejskiego, gdzie o godz. 8 wieez. 
zostanie urządzona akademja.

W części koncertowej akademji we 
zmą udział wybitni artyści opery kato 
wickiej oraz chór „Harfa" pod dyr. J. 
Gouockiego.

Bilety na akademję do godz. 5 po poŁ 
w księgarni JRegulskiej, a od godz. S 
wieez. w kaSie teatru.

Powołanie do życia dwóch nowych organizacji
.w Ząbkowicach.

(b) Na budowę sierocińca im. marsz. 
Piłsudskiego. Na ostatniem posiedze­
niu sekcji finansowej obchodu imienin 
marszałka Piłsudskiego podzielono pra 
cę jak następuje :dyr. Blay — przewe 
cnieząey. dyr. Zarębski — zastępca, 
Narbutt sekretarz i Zygmański skarb 
nik. •

Dochód z urządzonych imprez wszy 
stkie lokalne komitety w całym powie 
eie przekażą na budowę sierocińca im. 
marsz. Piłsudskiego.

(h) Konferencja oświaty pozaszkol 
nej w Sarnowie. W ubiegłą niedzielę w 
Sarnowie odbyła ̂ się rejonowa konferen 
eja poświęcona wyłącznie sprawom o- 
swiaty pozaszkolnej.

Referat p.̂  t. „Kultura a demokra­
cja i rola oświaty pozaszkolnej" wy- 
głosił p. R. Chmielewski, kierownik o- 
swiaty pozaszkolnej na powiat bęclzM 
ski.

Kierownik miejscowego ogniska o- 
światy p. Garbiński zreferował zebra 
nym program i metody pracy oświaty 
pozaszkolnej. Po konferencji gości® 
zwiedzili miejscową świetlicę.

(b) Miłośnicy ogrodnictwa. Dnia 20, 
t- j. jutro w sali starostwa o godz. 8-ej 
wieez. pod. protektoratem starosty 
J. Boxy odbędzie się zebranie konstytą 
eyjne polskiego towarzystwa miłośni­
ków ogrodnictwa w Sosnowcu.
_ Komitet organizacyjny tworzą pp,: 
dr. Gosiewska, J. Ncwak i II. Rumun.

(b) Małoletni złodzieje. Na kr udzie 
t y  indyków i kur z komórki należą­
cych do p. rejenta Szrettera, Modrza- 
jowska 23, zostali przytrzymani dwaj 
małoietni złodzieje 16-łetni Kazimierz 
Socha, zamieszkały w koszarach 23 p. 
a. p. i  17Tetni _ Stanisław Krzykałski, 
baraki na Kamionce.

Obaj sprawcy byli już karani za kr® 
dzież kilkakrotnie, prawdopodobni® 
więc tym razem powędrują cni do do­
mu poprawczego dla małoletnich.

Z C zeladzi.
(o) Drugie budżetowe posiedzenie 

rady miejskiej w Czeladzi Na wstępie 
posiedzenia, na wniosełf zarządn miasta 
radu miejska uchwaliła wystąpić do 
prezesa sądu okręgowego w Sosnowcu 
s prośbą o otwarcie kancelarii notarjał 
nej w Czeladzi Z kolei rozpatrzono 1 
uchwalono statuty podatkowe na rok 
1980-31. Przy uchwalaniu statutu, po­
datku na budowę szkoły wyaikło aa 
Ca podatku od lokali ostro starcie po 
między socjalistami, a pozostałymi rad 
nym i. W czasie dyskusji radny Spy- 
rsryński,  ̂ choąe zgnębić wze o i wnika, 
ezbmka klubu zjednoczenia raieazceań 
słro - robotniczego, r. Izydora Niesspeor 
ka wzywał go, _ aby przyznał się &  
nieślubnego dziecka i naprawił w tea 
sposób krzywdę dziewczynie. Kłótni® 
radnych zebrana oubliczność przyjmo­
wała wybuchami śmiechu. Po zakończę 
mu dyskusji i uchwaleniu podatku w 
fcrzmiomu zarządu, rozpatrzono i u- 
«h walono a po we cmi poprawkami bud­
żety: rzeźni miejskiej, w wysok&Łsi 
24-200 zł. i łaźni w wysokości 25.000 zł. 
ilzoez charakterystyczna, ża s baciża 
tów przy poparciu socjalistów skrośŁo 
eo renumeraeje dla stróżów obydwuoh 
przedsiębiorstw, vj*

(o’) Z komitetu obchodu imienin mar 
p a lk a  Piłsudskiego. Dziś rano w ssko 
lach uroczyste poranki, wieczorom 
przy  udzialo zaproszonych artystów 
.uroczysta akademia w sali kina „Cza­
ry" w Czeladzi.

Kino-teetr . U C I E C H A *  
Dąbrowa Górnicza. 3-ga  Mafa 14.

O d środy 19 do soboty 22 m arca bi.
włącznie. 

tóiodcK 1 Piękność ! Wdzięk 1 Erotyzm! 
w potężnym erotycznym dramacie ot.

HEROTIKOHł‘
N astępny p rogram : . D Z I K A
M I Ł O Ś Ć ” z Dolores Del Rio.

Z in ic ja ty w y  ks. proboszcza J .  
P lucińskiego w  Ząbkoyńeaeh pow­
s ta ła  now a placów ka o charakterze 
relig ijno  - społecznym, mianowicie! 
„ l ig a  kobiet katolickich".

Jednocześnie zorganizow ała się 
„liga mężów katolickich".

W  ub. niedzielę, o godz- 4 popohł-. 
dniu, w' eali szkolnej w  domu p. Ła 
niew skiego odbyło się zebranie orga 
nizacyjne.

Po zagajen iu  zebran ia  i stream 
czeniu celu i zadan ia  stow arzyszenia 
został odczytany s ta tu t. Zebrani w 
liczbie z górą  200 osób kobiet i  m ęi 
czyzu w yrazili życzenie należenia 
do stow arzyszenia

N astępnie p rzystąp iono  do wyko 
rów.

Do zarządu  lig i kqbiet wybrance
Prezeska  p. Grochowska, wicop- 

reska  p. B rodzińska, skarbniczka p. 
Jaroszow a, sek re ta rk a  p. Rereszfeo- 
wa, członkowie zarządu  pp.: Proko- 
piuifowa, K aiychiow a, M arcńikiew i- 
ezowa, W róblew a i M arkow ska i 
do kesmisji rew izy jnej pp. K lepkow a 
i Lew andow ska. Do zarządu ligi męs 
Mej w ybran i zostali.

P rezes p. Łaniew ski, wiceprezes 
p. B eresżka, skarbn ik  p. M arkow ską 
sek re tarz  p. Skw arczyński i członko 
Wie zarządu  pp. Z arych ta , Zarębski, 
Skorek, K lepko, R ykała  i do kom isji 
rewizryjnaj pp. S e rn ik  1 Dąbrowski-

W  końcu zebrani uchw alili p ro­
tect przeciw ko prześladow aniom  ra- 
U gśjnyw  w  Rosji.

Smutne dzieje wzgardzonej miłości.
Po nieudanym zamachu aa wybrankę swego serca — 
ucieczka z  Laz  do Poznania. Tajemniczy samobójca.

Przed sądem.
Po dziś dzień kumoszki Slotwi- 

ny, w powiecie zawierckim  deba­
tują niezm ordow anie nad tragicz­
nym  finałem  sielanki, którego po­
wodem  była 20-letnia Siefcia KIes»- 
czówna, posażaa jedynaczka boga­
tych włoścj&n ze SJotwiny.

P iękna słetw inianka, k tóra n ie­
wątpliw ie w konkursie lia „misa 
Slotw ina” otrzym ałaby zwycięską 
pahnę, olśniew ała swemi wdzięka­
mi całą m łodzież okoliay, tłu m n a  
więc ryw slizow ano o jej rączkę.

W rzędzie zdobywców wzglą­
dów p. Stefci, — niestety ze zm ien­
ne m powodzeniem, — stanął ostnS* 
nio p. A ntoni Cwiąk z Łaz.

Tu wzięła początek ruebylejafca 
sensacja, która zelektryzow ała ewą 
grozą spokojną wioskę.

Doznawszy pierwszych rozcza­
rowań, p. A ntoni ocenił, iż nie W#r 
to żyć.

Kupił rew olw er i nękany pon®- 
remi myślami, krążył cichaczem w 
pobliżu dom ostwa ukochanej, by 
chociaż ostatni raz na nią spoj­
rzeć.

T raf chciał, i s  spotkał p. Stal- 
cię w  polu.

Zaskoczyw szy ją znienacka, &3* 
akając kurczowo broń w  ręku rzekła

— W ybieraj: śmierć, albo maśel

— W  każdym  bądź razie 
siebie...

P ad ł strzał...

U piynęło  kilka dni, gdy w  jod- 
nej z  zacisznych nliczsk  Poznania 
znaleziono z przestrzeloną skronią 
nieznanego samobójcę.

Po udzieleniu mu pierwszej po­
mocy, stwierdzono, że jest to po­
szukiw any przez w ładze złoczyńca, 
oskarżony o usiłow anie zabójstwa 
Stefanji Kleszcz ówny ze. Słot winy— 
D enat pozostał przy życiu, postra­
da! jedynie oko.

W czoraj sala rozpraw  w  sądzie 
okręgowym  w Sosnowcu zapełniła 
s sę .licznymi słuchaczam i, żądnym i 
przysłuchania się sensacyjnem u psao 
cesowi przeciw ko Cwiękowi.

Z  drżeniem  w głosie zeznaw ała 
j». Stefanja, potw ierdzając niepew ­
ni® tłum aczenie się oskarżonego, i e  
strzelił on jedynie na postrach, zu­
pełnie w nią nie m ierząc i dlatego 
też nic złego jej nie uczynił.

Pełna żywych m omentów roz­
praw a zakończyła ssę skazanie®* 
zawiedzionego adonisa, który po 
części earn już wym ierzył sobie 
sprawiedliwość, na t i2 y m iesiące a- 
seaztn s  zawieszeniem  kary.

Tryumf mistrza Mi
Nledarmo walczą csłrsdy s^rraitfezRe o prof. Fofcranś.

W ielki wieczór- monstre w yda­
wali pp. Sam uelostwo Kałam arze- 
wie (W arszaw a, ul. Paw ia 16) z  <3 - 
kaxji rocznicy swego ślubu i jedrso- 
eześnie ślubu córki.

W wieczorze b rała  udział c s h  
śm ietanka towarzyska północnej 
części stolicy. Nic w ięc słuszniej­
szego, że d la uśw ietnienia recepcji 
zaproszono też

słynnego ma&łka. 
warszawskiego profesora Fuieram , 

Z a  skrom ne honorąrjum  25 sŁ 
pokazuje on przez cały wieczór 
fsztuki, wobec których najw iększy 
fakir indyjski okazuje się dzieciim- 
nym bęcwałem.

Mistrz Futerani z miejsca z<fe- 
by ł publiczność, w yjm ując z pusta- 
go cylindra

dwa ty w* karaski,
zapaloną lam pę i parasol. Później 
włożył do G3t cukierka, a wyjął po­
marańczę. Z  pom arańczy w yciąg­
nął dwie m andarynki, a z  nich pć> 
pięćdziesiąt m etrów wstążki.

Coraz większa sztuki p o k azy  
w ał genjahay magik. Z  wody robił 
piwo, z piw a wmo, odgadyw ał my­
śli. Rzeczywistość straciła sens, grw  
nice i wszelkie znaczenie:

Niemośebność 's ta ła  się faktem 
tak konkretnym, jak

siczupak faszerowany.
Kiedy wreszcie mistrz wyciąg­

nął z ucha p. Sam ka Frendłicha

trzy srebra® pięciozłotówki, z dba 
E*ś dziesięć dwuzłotów ek, widzów 
ctgaraęi entuzjazm .

— I o jest w arte nie dw adzieścia 
pięć złotych o eto! ■— krzyknął zar 
ełmyeomy gospodarz’

—■ Ojf m ajne munea — KiÓwS 
osłupiały p. Kon x M oraaaw a — 
żebym  ja  tak  um iał wyjmować b 
mdbi pieniądas.„ aj~ ej..-,

Potężny m agik w ziął frymczaseza 
p. Sam ka za palec i podstaw i! 
szfelankę. Z  palca zaczęły kapać 
&zsei»^ek>grosz<5wki ja k  w o d a .

Całe tow arzystw o zamilkło.
— VoilaS — pow iedział p. Ftr- 

tw sai, chow ając pieniądz® do kie-

(c) Rekolekcje dla dzieci szkolnych.
W czwartek, piątek i sobotą b. tygodnia 
dzieci szkolne starszych , oddziałów, do 
czwartego włącznie, bądą zwolnione od, 
nauki i wezmą udział w urządzonych 
rekolekcjach.

(c) Z karozsny do aresztu. Dwaj be&-. 
robotni, Dominik Grzaba (Mdowicka 
I'D i_ Franciszek Hołaj (Nowa 4), po po- 
’ojąciu zapomogi udali się do restaura 
eji, gdzie pieniądze /am ienili na wódką. 
Po wyjściu z restauracji zaczęli się 
awanturować, lecz na przeszkodzie sta 
nęla policja, odprowadzając Grząbe do 
aresztu i spisując na obydwueh awan 
turnriów  odpowiedni protok-ał.

Również za awantury po pijanemu 
został pociągnięty do odpowiedzialno­
ści Wojciech Kubiczek, Bytomska 854.

Kśno-teafr Czela< ^
O d czw artku 29 do soboty 22-go 

m arca b. r.
Płomienna meksykanka DOLOitES DEL 
IGO w dramacie rozszalalyc!: namiętności'

„Dzika k i l e i f 11
W kró tce: „PR Z EZN A C ZE N IE”.

tam.
— W szystko to bardno piękni® 

—- rzakł p. Samek, zachow ujący 
jak  najw iększą trzeźwość, — ais 
oddaj no pan  gotówkę. Parsem ją / 

ze mnie. wyposapowaŁ
Ponieważ czarodziej a oburzę- 

ahtm odrzucił pretensję, p. Sam ek 
wraz z dwom a przyjaciółmi poddał 
fi m istrza rewizji.

W tedy osłupieli wszyscy. Ters:.® 
dopićro miatrz Futessni pokazał, źa 
jss t m agikiem  pierwszej aorty. Kia 
znalaziono przy nim

złamanego szeląga.
Mimo, że otrzym ał frenetyczne

brawo, nie puścił płazem  samowoli 
i złożył skargę na wszystkich 
trzech młodzieńców.

Z  Z a w ie rc ia .
IMIENINY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 

.W GMINIE MIERZĘCICE.
Na terenie gminy Mierzęcice zawią 

aał sią komitet, którego celem jest zor 
ganizowanie uroczystości w dniu imio 
nin marszałka Piłsudskiego. Przewodni 
czącym komitetu został p. Jesionek, a 
członkami p. p.: Zuch, Czapla, Goc. PI u 
tacki, Dyszy i Górak. ,

Ustalono następujący program ob­
chodu na dzień 19 b. m.

O godz. 8 rano wszystkie straże o- 
gnimye odegrają w swych wioskach po

O godz. 9 odbedzie sią uroczysie na 
bożeństwo w kościele w Targoszyeach.

Po nabożeństwie wyruszy pochód 
do Mierząde, gdzie bądą wygłoszony o- 
kolicznoaciowe przemówienia. W pocho 
dzie weźmie udział dziatwa szkolna, 
przedstawiciele władz i osganizacyj, 
Znajdujących sią na obszarze gminy. 
Po wygłoszeniu przemówień nastąpi' 
rozwiązanie pochodu. Komitet zapo­
czątkował już zbieranie ofiar na fun­
dusz łodzi podwodnej im. marszałka 
Piłsudskiego.

Wieczorom tegoż dnia urządzone zo­
staną w szkołach akademje dla dzieci 
i dla dorosły eh.

.Tan Górak.
członek kom.

(z) Życzenia dla marszałka Piłsud­
skiego przyjmuje dziś starosta zawiere 
ki p. Si. Konopaeki w lokalu starostwa 
od godz. 12 — 13.

(z) Repertuar kin. Kino „Stella": —< 
„Josziwara — Jacht rozkoszy". Kino 
„Apollo": — „Orzeł Texasu".
• (k) JLegjoniści" — 3 aktową sztuka
odegra dzisiaj z racji imienin marsza! 
ka Pilsadukicgo stow, kultnrałno-oświa 
towe „Jutrzenka" przy stow. rez. i h, 
wojsk., w domu ludowym, o godz. 8-ej 
wieczorem.

(z) 0"adbono w areszcie za awantury, 
i opilstwo mieszkańca Zawiercia Jana  
Mroza oraz przybyłych tu na gościnne 
.występy mieszkań cór/ Czeladzi: Bolesła 
jra  Stanka i Władysława Hołaj a.

(z) SSiły gość Do Bronisławy Kołąk 
GS- Eynok 24) wybrał sią na pogawęd­
ką sainjcmy jej Stanisław Piwek (G. 
Śląska B) i przyszedłszy stwierdził, że 
drzwi są zamknięte i p. Bronisławy w 
domu niema. Lubiąc zawsze czas swój 
pożytecznie zużytkować p. Stanisław, 
otworzył drzwi znanym mu sposobem 
I.iskrssSl z szuf lady 50 zł.

Z  Olkusza,
MACOSZE TRAKTOWANIE EMERY 
TÓW KOLEJOWYCH PltXEZ KOLEJ.

Dyrekcja kolei radomskiej *ezwala 
na sprzedaż swym pracownikom w słua 
jus ccynnej pewnej iłośei starych pods- 
khidćw na opał, natomiast pozbawia' 
tego pra wa emerytów, choć całe masy 
podłetedó w gnije.

Pracownicy w służbie /..„. nnej miesi 
kaja przeważnie w miastach, lub mia 
steczkach, gdzie łąłwiej o Węgiel £ 
kupno etarych póóMaaów nie firzedsta 
wia dla nich tak świetnego interesu. 
Iuacroj zrvto ma siq sprawa z emeryta 
mi, którzy prrjyWai'aie mieszkają bądź 
to w budkach Lutetowych przy torze, 
bądź w pobiMli ha; 'wsi, gdsńe o węgiel 
jbst. b. trudno, przywóz zaś b. drogi.

iWldoJScaie d y ^ iitśr/e  kolejowi nie; 
rangą tego z-rożumieć, że sbrsednż sta 
ryeh i gnijących podkładów, leży na­
wet w interesie samej dyrekcji.

(oł) We własnym lokalu. Jak  siejło- 
wiadujemy. lokal biurowy po PKO. 
w domu p. S r  cionka, wynajęte powiat, 
komenda p. w. i w. f., oraz okr. z w. 
straży ogniowych. Biurtt tyeh instytu 
oyj zostaną otwarte z dniem 1-go 
kv/ietriia rb.



Męczeńska śmierć dzielnego policjanta,
Śmiertelnie postrze lony  pod kołami pociągu .

P e łn ią c y  s łu żb ę  n a  st- S lrie rn iew i 
ee p o s te ru n k o w y  F ra n c is z e k  P a w ­
la k  z au w aży ł d w u c k  o sobn ików , 
sk rad a jący ch , s ię  k u  m a g a z y n o m  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h . Uciął się  
w ięc  za  n im i i w  ch w ili, g d y  zaczęli 
w y ła m y w a ć  z a m e k  z od leg łośc i l i l -  
k u n a s tu  k ro k ó w  zaw o ła ł:

—  S tać , ręce  do g ó ry , t u  p o lic ja !
Z łod z ie je  o d p o w ied z ie li k i lk u  w y  

s trz a ła m i re w o lw e ro w c n n , r a n ią c  po  
s te ru n k o w e g o  w  b rz u c h , p oczem  rz u  
ciii się  do uc ieczk i.

P o lic ja n t  m im o c iężk ie j r a n y  p u ś  
c ił s ię  w  pog o ń , lecz, s tra c iw sz y  s i­
ły , r u n ą ł  n a  to r  w  m om encie  n a d e j ­
śc ia  p o c iąg u  osobow ego, k tó ry  

p rz e c ią ł go  p rz e z  pó ł
Ś w iad ek  ca łego  z a jś c ia  zw ro tn ie  

g z y  J a n  K o s tp o isk i, w id z ia ł p o dcho  
d zący ch  pod  m a g a z y n  n ie z n a jo m y c h  
w id z ia ł ró w n ież  id ąceg o  w  ś la d  za  
n im i p o lic ja n ta . U zbro ił się  w ięc  w  
ż e la z n y  d rą g  p o d ą ż a ł z a  n im   ̂ by 
m u  okazać  pom oc. W id z ia ł p ó ź n ie j 
b ieg n ąceg o  p o lic ja n ta , w o ła ją c e g o : 

Z a b ili  m n ie !
W id z ia ł, g d y  te n  u p a d ł  n a  to r  i 

g d y  zb liżał się  p o c ią g  Z aczą ł w ięc  d a  
w ać sy g n a ły , k tó re  w p ra w d z ie  m a ­
s z y n is ta  z a u w a ż y ł i p u śc ił  w  r u c h

w sz y s tk ie  h a m u lc e . B y ło  je d n a k  za  
p óźno , g d y ż  p a ro w ó z  i p ie rw sz e  
d w a  w a g o n y  p rz e je c h a ły  P a w la k a .

P o  w y d o b y c iu  zw ło k  z  p o d  w a g o  
n ó w  p o c ią g  ru s z y ł  w  d a ls z ą  d ro g ę , 
c ia ło  za ś  p rz e n ie s io n o  do  k o s tn ic y , 
g d z ie  o g lę d z in y  s tw ie rd z iły , ze  ś- p.
P a w la k  p rz e d  p rz e je c h a n ie m  go  
p rz e z  p o c ią g  z o s ta ł ś m ie r te ln ie  z r a ­
n io n y  k u lą  re w o lw e ro w ą  w ięk szeg o  
k a lib ru

w  b rz u c h .
P o w ia to w y  k o m e n d a n t  p o lic ji  w  

S k ie rn ie w ic a c h  n a ty c h m ia s t  z a w ia ­
dom ił p o b lisk ie  p o s te ru n k i  o ra z  z a ­
rz ą d z ił  p o śc ig  z a  z b ro d n ia rz a m i.x   _
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(olj Z “okazji im ienin  m arszałka P ił­
sudskiego. W d n iu  18 brn. ustaw iony  zo 
s ta ł na wieży ciśnień w ry n k u  g iganto- 
fon, przez k tó ry  nadaw ane są p ły ty  
gramofonowe" i audycje staey j ra d io ­
wy cb.

P rzy  pięknej pogodzie uroczystości, 
rozpoczęte w dn iu  18 brn. capstrzykiem  
m ają  ch arak te r podniosły. W  szkołach 
tak  w Olkuszu, ja k  i w powieeie dzisiaj 
(19 bm.) wieczorem, odbędą się ak a ­
demie.

(ol) Spraw ca usiłow ania zgw ałcenia 
u ję ty . P rzed  k ilku  dniam i p isaliśm y o 
napadzie i usiłow aniu  zgwałceni,! a k u  
szerki p. Olesiakowej w łosie za st.. 
E absztyn. N astępnego dnia  po w y­
padku, u jęto  na st. w Sławkowie osob 
nika, niemowę, lub udającego niem o­
wę. hez żadnych dowodów, rysopis, któ 
regó w zupełności odpowiada rysopiso 
w* napastn ika. O dm aw ia on w szelkich 
w yjaśnień.

■ Ż Ą D A J C I E
w sk lep ach  sp o ży w czy ch  b e z p ła tn y c h  

—  p ró b e k  —

SUSZOWEJ WŁOSZCZYZHY
W y tw ó rn i za ło żo n e j w  1 h 93 r.

K. SIENKIEWICZA w Wilnie .

T e a t r  i

„ARLEKIN
Sosnowiec, 
Dębi hssia 4 

fc ie f .  14.00

f ł
1

D ziś  i d n i n a s tę p n e

W i t a l n e  ............
W ie lk a  re w ja  w  2-ch częśc iach , 15-tu o b ra z a c h

K ie ro w n ik  a r ty s t. JE R Z Y  W E L IN

P ro g ra m  nr. 5.1

[«l

C o d z ie n n ie  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o g o d z in ie  7.15; 9.15s 
W  św ię ta  i so b o ty  3 p rz e d s ta w , o godz. 5.15; 7.15; 9.15.[ 

C«ph mteiisft* 3-50, 2.00, 2.50, 3.00 zł.

.

Ivino W y św ie tla  d z iś  film  c o w b o jsk i p. t.

„W awir „ W  O B R O N I E  H O N O R U "
W  ro li g łów n ej: K ró l co w b o ji T O M  M IX  z sw o im

w Sicicu k o n ie m  „ B ły sk a w ic ą ”.

oiiok kości oić D la  m ło d z ie ż y  i d z iec i d o zw o lo n e .

Tei, 7-65. W k ró tc e :  „ O S T A T N IE  P R Z Y G O D Y  T A R Z A N A ”.

DROBNE OUŁO oZENIA

N a u k ą  S wychowania..

UDZIELAM  lekcyj niem ieckiego i g ry  
na fortepianie tanio . Łaskaw e o fe rty  
pod „K. 100“ od ad m in is trac ji „Expre- 
su Zagłębia". .
KURSY KIEROW CÓW  M ECH A N I­
KÓW S tanisław a K onopki w Sosnowca 
ul. Swobodna 7. Szkoli p rzy  w łasnych 
w arsztntach sam ochodowych szoferów 
m echaników p rak tyczn ie  w w arsz ta ­
tach w łasnych i teoretycznie, jazd a  na  
wozach różnego ty p u  nieograniczona. 
K urs kosztuje 150 zł., p ła tn y  ra tam i.

Zarząd

BO sprzedania place. W iadom ość u  J a ­
n ika  na Zuzannie.

Miód

D RUT kolczasty, ru ry  gazowe i kotło­
we, używane żelazo płaskie, okrągłe, 
oraz b lachy  poleca F irm a  H. P fe ffe r 
w Będzinie, M ałachow skiego 33.
PLA C  budow lany w Niwce, p rzy ulicy 
40 prętów, sprzedam . Cena przystępna. 
W iadomość: Sosnowiec, K an ee la rja  Re 
je n ta  Rąykowskiego.
MASZYNĘ bębenkową gabinetow ą z 
czterem a szufladam i, do szycia i haftu , 
h a ftu  nauczę, zw ykłą bębenkową, tan io  
sprzedam, n a  dogodnych w arunkach, 
kraw iecką bębenkową używ aną za 220 
złotych. Sosnowiec - Pogoń, O rla 4 obok 
kom isarja tu , Pelsik . ________
SPRZEDAM  plac pod P iaskam i. .Wia- 
domość: Będzin, ul. Nowa 25.

dobry kresowy olaszanka 
5 kg. 19.50. 

Najlepsze grzyby praw a

poleca KoziołKow I Jąlr^eźek
Sosnowiec 3 go Maja 2A 
SZYNY budow lane norm alne  i w ąsko­
torowe, tre g ry  używ ane, ru ry , d ru t kol 
czasty, żelazo do u ży tk u  poleca sk ład  
starego  żelaza W einera  Będzin, M ała­
chowskiego 82.

P A N IE N K A  in te lig en tn a  z dobrom  wy 
chowaniem, poszukuje m iejsca do skle 
pu. Chętnie zgodzi się n a  w yjazd  od 1 
kw ietn ia. Zgłoszenia pisem ne pod „Ma 
r j a “ do ad m in is trac ji „E sp resu  Zagłę 
bia“ w K ielcach.
PO SA D Ę n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy K u rsy  Samochodowe Inżyn ie ­
r a  K lebera Sosnowiec, W arszaw ska 22, 
Zawiercie, 3-go M aja  21. N auka rano  
lub  wieczorem. Nowe sześciocyłindrowm 
samochody. Z apisy  codziennie. D ługo­
term inow e sp ła ty  ra ta m i po ukończe­
n iu  kursu .
RUTYNOW ANY nauczyciel wychowa­
n ia  fizycznego z dobrem i św iadectw a­
mi, ęoszukuje posady od zaraz. U dziela 
lekcji szerm ierk i w łoskiej,, boksu. Zgło 
ssenia do ad m in is trac ji „E xpresn“ Sos 
nowiec.

PO T R Z E B U JĘ  pracow nika  fry z je r ­
skiego od zaraz. Dziuba, Grodziec, ul. 
Lim anowskiego.

STAŁOŚĆ.
Sędzia": — De p a n i m a la t?
Św iadek: — D w adzieścia pięć.
Sędzia: Z p ro to k u łu  widzę, że pan i 

ju ż  przed pięciu  la ty  podała  swój wiek 
n a  dw adzieścia pięć la t.

Św iadek:—Czy pan- sędzia m yśli ża 
j a  za każdym  razem  zm ieniam  swoje zo 
znan ia  przed sądem?

ffrno „M0 MUSa Pogofi.
O d  w to rk u  18 do  c z w a rtk u  20-go 

m a rc a  i 930 roku .

Kobieta, za którą szaleje
ca ły  P aryż

JÓZEFINA BAKER jak o  C zarna Venus 
________ — wg. M. D ekobry. —
Na scen ie  o s ta tn ie  3 dn i pożegnalny  w y­
stęp  tru p y  W yględow skich. Nowy re ­

p e rtu a r .
A uons: HRABINA PARYŻA Anons:

O b w i e s z c z ę n i s  o licytacji w  SI terminie.
U rząd  S k a rb o w y  P o d a tk ó w  i O p ła t  S k a rb o w y c h  w  Z a w ie rc iu  n a  z a ­

sa d z ie  § ó3 In s tru k c ji o p rz y m u so w e m  śc ią g a n iu  p a ń s tw o w y c h  p o d a tk ó w  
i o p ła t z dn . 17-V  1926 r. (D z. U rz. M in. S k a rb . N r. 15) p o d a je  do  w ia d o ­
m ości ogó lnej, iż w  d n iu  24 m a rc a  1930 r. o godz. 11 ra n o  w  lo k a lu  L u ­
cy n y  P o le sk ie j i śp . M ic h a ła  P o le sk ie g o  z R o k itn a  S z la c b . gm . L a z y  o d ­
b ę d z ie  się  sp rz e d a ż  z lic y ta c ji n iże j w y m ie n io n y c h  ru ch o m o śc i, n a le ż ą ­
cych  do  w y że j w y m ie n io n y c h  ce lem  p o k ry c ia  z a le g ło śc i d a n in y  la so w ej.

N azwa przedm iotu: Ilość wzgl. waga: O szacow anie
d rz e w a  l u c lu lcow ego  600 m tr. k u b . 12,750.—  zł.
Z a ję te  p rz e d m io ty  re f le k ta n e i m o g ą  o g lą d a ć  w d n i u  24 m a rc a  1930 

r. od  godz. 11 w  lo k a lu  P o le sk ic h .
D n ia  13 m a rc a  1930 r.

Kierownik Urzędu Skarbow ego
y/ z . ( — ) S t ę m p n i e w i c z .  .

PO W A ŻN E B IU R O -H A N D L O W E  po-; 
szukuje  P a ń ’i  P anów  do sprzedaży a r ­
tyku łów  pierw szej potrzeby. In fo rm a ­
cje w K ielcach, H otel Ś ląski ,pokój N r. 
4 w dn iu  19 b. m. (środa) od godz. 10 — 
17 bez przerw y.
.W Y K W A L IF IK O W A N I©  rohotni- 
cy(e) do m aszyn ok rąg łych  „Corona" 
m ogą się zgłosić na  w yjazd  u  p. A. Bo- 
dała, Będzin, M ałachow skiego 7, tele-, 
fon 112.
F R Y Z JE R  dam ski poszukuje pokoju  
skrom nie um eblow anego w P ogon i lub 
n a  S ta ry m  - Sosnowcu. W iadom ość ul. 
K ościelna, zak ład  fry z je rsk i, Tomczyk.
PO T R Z E B N E  p an n y  do szycia. W iado 
m ość w ad m in is trac ji.
H S i

P O K Ó J um eblow any do w ynajęcia , te­
lefon w m iejseu. In fo rm ac je  telefon 
N r. 13-80 (Sosnowiec).

F1T O W SK I Józef zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. P iń - 
c z ó w . _____________
E D W A R D  N aw ara  zgubił dowod osobi 

wydany  przez g m in ę -Babsztyn. 
ZGUBIONO dowód osobisty  wydany, 
przez dy rekc ję  kolejow ą w R adom iu 
na  nazw isko k a ta rz y n y  Szpruch, eme- 
ry tk i. _______ ______
M A R JA  A dam czyk zg ub iła  leg itym a- 
cję zasiłkow ą w ydaną przez gm inę Bo­
brow niki.

M A R JA 'S ła w sk a  zgub iła  książeczkę 
k asy  chory ch w ydaną w K ielcach. 
JĘ D R A L S K I S tan isław  zgubił k a r tę  
red ukcy jną , w ydaną przez firm ę  K rą- 
piec i  różne dowody. _ _ _ _ _
ZGUBIONO portfe l w raz z książeczką 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. Sosno 
wiec, na nazw isko J a n  B lach i  dowód 
n a  konia. Ł askaw y  znalazca raczy  zwró 
cić do a d m in is tra c ji „E xpresu“ Sosno­
wiec.
R A D W A Ń SK A  H elena zgubiła  książkę 
k asy  chorych, w ydaną w K ielcach. 
K U R O W S K I J u l  j an  zgubił książeczkę 
kasy  chorych w ydaną w Sosnowcu. 
K O N IN A  B olesław  zgubił książeczką 
wojskową, w ydaną przez P . K. U, Sot  
nowiec.
ZGUBIONO leg ity m ację  w ydaną prze a 
P . U. P . P . w Sosnowcu d la  Pawłów-. 
skiego S te fan a  N r. 2725-30. |
K R U P A  Józef zgubił leg itym ację  bez­
robocia. w ydaną w  D ą browie. 
W IK T O R JA  M usiał zgubiła  w yciąg z 
ksiąg  ludności, w ydany przez gm inę 
W odzisław .

SK RA D ZIO N O  P io tro w i K ałw akow i 
książkę w ojskow ą w ydaną przez P . K. 
U. W ołkow ysk, dowód osobisty  w ydany 
przez u rząd  gm in y  P ra szk a  oraz 700 zło
tych. _________
ZGUBIONO koło samochodowe, opona 
„M atador", 16 b. m. Sosnowiec lub B ę­
dzin. O strzegam  przed kupnem . Ł aska  
wy znalazca zaw iadom i za w ynagrodzę 
n iem  na jb liższy  posterunek  polic ji lub 
Sosnowiec, W ysoka 4, Szku tnik. 
B A L IŃ S K IE M U  M arjanow i skradzio 
no książeczkę w ojskow ą, w ydaną przez 
jjl- K- U. Sosnowiec.
E U  G E N JU  ŚZ M ary n iak  uniew ażnia 
zgubiony dowód osobisty, w ydany 
przez P . K. P., oraz b ile t tram w ajow y. 
Sosnowiec, R acław icka  3.
POŻYCZĘ 800 złotych z.a w yrobienie 
jak ie jko lw iek  p racy . W iadom ość „E xi
p res“ D ąbrow a. ________
ZA wszelkie d ług i zaciągn ięte  przez 
żonę m o ją  S tan isław ę, synów  K azim ie­
rza  i E dm unda  oraz córkę Reginę, któ 
rzy  m nie pobili i  w yrzucili na  bruk, 
nie odpow iadam  i  p łac ił nie będę. No- 
w ory ta  A ntoni, D ąbrow a, ul. Królowej 
Jad w ig i.
ZG IN Ą Ł piesek ciemno żółty  n a  n i­
skich łapkach  n a  ul. 1 M aja. Znalazcę 
u p rasza  się o podanie ad resu  do adm i­
n is tra c ji  „E xpresu“ Sosnowiec.

W ydawca Helena M oustorska Drak. Expires Zagłębia* Sosnowiec* Teatralna ul. i  łei. 4.91


